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Uf interesie Państwa i przemysłu metalowego.
i.

y , Poseł Andrzej W ierzbicki w  swej „Syntezie 
L, u ubiegłego" w yraził się, że „stałość polityki 
S2Pn°rnicznej jest dla życia gospodarczego ważniej- 
p()|.ln tnoże postulatem, niż jej jakość. Może to być 
tor ’ ku, iaca cka Produkcji krajowej szerokie 
y, y’ P° których rozwój mknie z szybkością paro- 
po rooże to być budowa wąskich ścieżek tylko,
Pol-t i ry<?h zakdw ie przesuwa się taczka. Pierwsza 

Pyka jest lepsza, druga gorsza"...
80 r<̂ zo dużo ccck polskiego życia gospodarcze-
PiorWSkazU'*e na konieczność prowadzenia polityki 
Cja N̂Szei. polityki lepszej. Mimo ożywienia się ży- 
bjJi '^Podarczego i zaistnienia tymczasowej sta- 
„ o m ^  stosunków gospodarczych, położenie eko- 
jes2 !Czn? Polski w dalszym ciągu charakteryzuje 
ny Ze istnienie nadmiaru rąk do pracy, nieustan­
ny -^rost ludności, niemożność wykorzystania peł- 
ProdiT!ności wytwórczej szerokich mas, kompresja 
Parni * 01 az zbytu. To są główne siły dy- 

czne \v gospodarce polskiej. 
ro\V;, . rPgiej strony, wszelkie racjonalne gospoda- 

,lllc wymaga spełnienia trzech zadań: 
s°Wvt Utrzymai,ia kapitału realnego w dotyehcza- 

y o  stanie (t. j. stałego i ruchomego kapitału); 
śle (X zy^i^kszenia kapitału realnego o pewien ści-

W p  ■ proce,nt w roku- 
realne r °^sce n'e, wystarczy powiększać kapitału
cent r rv ° ’ a SZiCzególnie stałego, tylko o pewien pro-
Cozi(nnCzn‘e- ^  Polsce trzeba bowiem dociągnąć do

^ u. wyrównującego dotychczasowy zastój.
' Prod^Patrzenia konsumcji w odpowiednie ilo-

Tv u t°w  dla zwiększonej liczby konsumentów.
tychczamCZasem P°Htyka gospodarcza Polski do-
racioiXiS ilie H ^ y ła  się z wymogami gospodarki

oej. Byłą to polityka „załatwiania"

cycli spraw życia gospodarczego. Polityka ta na 
dłuższą metę żadnego programu nie miała. W ystar­
czy wskazać na niezmiernie wielkie wydatki per­
sonalne w budżecie państwowym. Państwo zatem 
nie prowadziło żadnej polityki w kierunku zwięk­
szenia wydatków rzeczowych, przeciwnie często 
kosztem tych ostatnich, przywracało zachwianą ró­
wnowagę budżetową. Przyczyniły się do tego 
względy na politykę socjalną. Względy polityczne 
również nie pozwalały na racjonalne dążenie do 
zwiększenia wydatków rzeczowych.

Jednakże te same względy socjalne, które pcha­
ły  gospodarstwo państwowe w  zupełnie nieodpo­
wiednim kierunku, winny stać się motorem prowa­
dzenia energicznej polityki ekonomji ludzi. Jeżeli 
mamy nadmiar rąk do pracy, jeżeli notujemy stały 
wzrost ludności, rzeczą państwowej polityki gospo­
darczej jest prowadzenie takiej polityki socjalno - 
kapitalistycznej, któraby, zmniejszając nacisk na ka­
pitał oraz wyzwalając kapitał z więzów, pozwoliła 
na szybki proces regeneracyjny kapitałów.

Państwo bowiem musi stać na straży równo­
wagi gospodarczej. Państwu nie wolno dzisiaj 
uwzględniać tylko ekonomję dóbr; przeciwnie, naj­
bardziej liczyć się winno z dynamiką ludnościową; 
do niej dostosować całość życia gospodarczego. A l­
bowiem „jeżeli następuje wzrost ludności, natenczas 
w tym samym stosunku kapitał realny musi być 
podwyższony. W  pierwszej lin ji należy wziąć pod 
uwagę budowę nowych domów (szczególnie robo­
tniczych), później należy do tego, w  odpowiednim 
do wzrostu ludności stosunku, wyposażenie kra ju  w 
środki komunikacyjne, fabryki i t. d.“ .

Ze stanowiska przemysłu metalowego taka po­
lityka socjalno - gospodarcza jest szczególnie po-
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żądaną; pozwoli bowiem ona na lepsze wykorzysta­
nie kompresją dotkniętych warsztatów produkcji, 
zmniejszy koszty produkcyjne oraz pozwoli na u- 
sprawnienie produkcji.

Ponieważ najpilniejszą potrzebą w Polsce jest, 
naszem zdaniem, rozbudowa sieci komunikacyjnej, 
dlatego też program gospodarczy rządzenia, w inte­
resie nietylko szerokich mas, ale także w interesie 
państwa, musi poprzez inwestycje komunikacyjne

-os v . nt ?x o en v rfo.-.my oar 
dążyć do usunięcia kryzysu gospodarczego, do za­
trudnienia przemysłu ciężkiego i hutniczego. Wyso­
kość konsumcji żelaza jest wskaźnikiem cofającego 
się lub postępującego procesu gospod.; śwtiadczy o 
rozszerzeniu podstaw życia gospodarczego, ponie­
waż inwestycje otwierają nowe źródła egzystencji, 
a w konsekwencji wywołują nowe potrzeby inwe­
stycyjne. (C. d. n.)

A l f r e d  L o r e n c z e  w s k i .

Handel łomem żelaza.
K oleje przemysłu żelaznego w czasie powojen­

nym w płynęły wybitnie na handel starem żelazem. 
Dzięki temu światowy rynek łomu żelaznego wyka­
zyw ał w ostatnim czasie znaczne odchylenia od do­
tychczasowej swojej linji rozwoju. Odchylenia naj­
wyraźniej zauważyć można na eksporcie łomu żela­
zem z Niemiec, które od lat były krajem eksportują­
cym stare żelazo. W roku 1926 eksport szmelcu z 
Niemiec wynosił 446 873 ton, import zaś tylko 175 496 
ton. Głównymi odbiorcami były W łochy 173 963 ton i 
polski G. Śląsk 169 021 ton rocznie.

Od czasu podrożenia łomu żelaznego czyli od li­
stopada roku ubiegłego stosunki się zm ieniły zasadni­
czo. Niem cy celem obniżenia wysokich cen łomu, za­
częły  sprowadzać go z zagranicy.

Jak wielkim był ten przywóz świadczy fakt, że 
do czerwca r. b. sprowadzono —  175 918 ton, w tern z 
Holandji — 129 566 ton; natomiast wywóz wyniósł 
w tym samym czasie tylko 149 703 ton.

Niemcy z kraju eksportującego, zm ieniły się w 
importera łomu żelaznego.

Na ten stan rzeczy największy wpływ miało za­
mknięcie wywozu do polskiego Górnego Śląska od dn. 
15 czerwca r. b., co spowodowało spadek wywozu o —  
104 862 ton, a więc prawie o 75 proc. Zamiast tego 
przem ysł Górnego Śląska skupował w ostatnim cza­

sie dużo łomu żelaznego w krajach poza niemieckich, 
uzyskując również od rządu francuskiego kontyngent 
30 tysięcy ton na przeciąg trzech miesięcy.

Nie można oczekiwać, ażeby przed zakończeniem  
rokowań handlowych z Polską rząd niem. zdecydo­
w ał się zezwolić na wywóz łomu żelaznego do pol­
skiego Górnego Śląska. Dlatego też można liczyć się, 
że w najbliższych miesiącach powiększy się różnica 
między wywozem a przywozem do Niemiec; tembar- 
dziej, że w najbliższych miesiącach spodziewane s<t 
większe partje łomu dla reńsko - westfalskiego 
przemysłu, zakupione w południowej W alji, skąd po­
dobno ma być sprowadzone 100 tysięcy ton.

W przeciwieństwie do Niemiec, A nglja w tym ro­
ku z importera łomu żelaznego zmieniła się w eks­
portera, tak w pierwszych czterech miesiącach wywio­
zła 47 822 ton, gdy w tym samym czasie zeszłego ro­
ku tylko 29 924. Przywóz natomiast wynosił w tym 
czasie r. b. 44 113 ton, w zeszłym  zaś roku 99 245. ^

W tych warunkach można się spodziewać, że ^  
najbliższym czasie niemiecki przemysł nie będzie cier­
piał na brak lub wygórowaną cenę łomu żelaznego, 
natomiast równowaga między przywozem i wywozem  
może być utrzymana tylko przy pomocy sztucznego 
uregulowania.

Z Wystawy Wodnej w Bydgoszczy...
(P ie rw sze  wrażenia) .

i *
Dzieje organizacji W ystaw y krótko wspomniane... Przem ysł Metalowo - M aszynowy również ją uho-«-- 
norował... Dość wymienić takiego potentata jak H. Loehnert w Bydgoszczy... Jak się odbyła uro­

czystość otwarcia... W szystko jest dobrem, co się dobrze kończy...

Wystawie tej, jak narazie zarzucają niektórzy, 
iż obrała sobie zbyt wąski zakres działania-Zarzut 
zbyt ściśle brany, mógłby być słusznym. Na szczę­
ście dla organizacji W ystawy nie w szystkie tytuły 
i zamierzenia dają się brać w-; życiu najzupełniej4 
dosłownie. A już w ystawa bydgoska może z tego 
tytułu być uwolnioną od wszelkich oskarżeń.

Chronologicznie biorąc w dniu 23 lipca r. b., 
odbyła się uroczystość otwarcia ściśle według za­
powiedzianego programu.

Przemówili tedy kolejno: prezydent miasta dr. 
Śliwiński, następnie prezes Komitetu Organizacyj­
nego p. Drozdowski, po nich delegat rządu, przy­
były z Warszawy, dr. Łęgowski, poczerń ten osta­
tni przeciął ceremonjalną wstęgę, ogłaszając w ten 
sposób wystawę $a; otwartą^

Publiczność zebrana wcale licznie, mimo uprzy­
krzonego i wcale w programie nieprzwidzianego
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deszczu, rzuciła się zkolei do oglądania eksponatów- 
Nie trzeba dodawać, iż w dniu otwarcia wystawa 
jako taka jeszcze nie była całkowicie wykończona- 
Wiele kiosków czekało na pomalowanie, pozateO 
szereg eksponatów jeszcze był w drodze na teren 
wystawy. Ale wszystko to są rzeczy nieodłączne 
przy wszelkich tego rodzaju imprezach. Nić uniknę­
ła tego opóźnienia nawet słynna wystawa w Wenj' 
bley, choć Anglicy słyną przecie ze swej punktual­
ności i solidności we wszelkich przedsięwzięciach-

Naogół obecna wystawa bydgoska robi ogr°" 
mnie sympatyczne wrażenie, przedewszystkieffl P°fl 
względem estetycznym. Teren obrano bardzo szczę­
śliwie, lokując wystawę na tle parku Jana Kazi­
mierza. Tło zieleni, urocze lustro basenu wodneg°> 
dalej krzęwy^i drzewa, są zawsze bardzo z,dobiaCh 
ranią. R’ź{fto!ić nźrfelćfe'tfo Troski poszczególne na­
cinają się też niezwykle wdzięcznie. Pozatem liczne 
inne działy znalazły pomieszczenie w ubikacjach



obszernej Szkoły Miejskiej im. Konarskiego, któ­
rej podwórzec i gmachy na czas w y s taw y  połączo- 
oo z parkiem.

Charakterystycznym  momentem, godnym pod­
kreślenia, jest to, iż W ystaw ę  tę bardziej i skw a­
pliwiej honorowały  czynniki zamiejscowe, aniżeli 
^ama Bydgoszcz i jej okolica najbliższa. Tak — tak... 
Nikt nie jest prorokiem na swych własnych śmie­
ciach...

Niemniej w śród w ystaw ców  brylują na pierw- 
szem miejscu oficjalnie rządow e władze morskie 
°raz dział sportow y armji. Dalej zanotować należy 
oficjalny udział Francji i wogóle kilku Większych 
Przedsiębiorstw zagranicznych itd.

Ogółem jednak ma się wrażenie, iż lokalne sfe­
ry gospodarcze znaczenia tej w ys taw y  jakby nie 
doceniły, choć dzisiaj już stwierdzić można, iż za­
służyła ona na jak najbardziej respectable trak tow a­
n e  jej. Zarzuca się tu i ówdzie komitetowi orgaui- 
zacyjnemu W ystaw y, iż na teren jej dopuścił przed­
mioty i w ystaw ców , nic wspólnego z w odą nie ma­
jących. Zarzut to niezawsze i wszędzie uzasadniony, 
4 już na szpaltach bydgoskiej „Rundschau‘erki" 
Przeradzający się w zrzędzenie...

Do bardziej szczegółowego omówienia tej bądź 
bądź wartej uwagi W ystaw y  powrócimy nie­

bawem. Dziś krótko tylko zaznaczymy, iż w  sa ­

mym fakcie jej istnienia trzytygodniowego, miasto
dziennego ożywienia, co niezawsze temperamen- 
dziennego ożywienia, co nie zawsze temperamen- 

i townej Bydgoszczy napewno bardzo się przyda. 
Miejscowe żywioły trochę się jakby krzywią, iż 
sam pomysł w ys taw y  i jej techniczne wykonanie 
są dziełem „importowanem" z W arszaw y, a więc 
z zewnątrz, a mianowicie przez specjalne dla ta ­
kich celów powstałe Tow arzystw o W y staw  Pol­
skich w  W arszawie. Słuszność każe przyznać, że 
organizujący w imieniu tego Tow arzystw a na grun­
cie bydgoskim P ierw szą  Polską W ystaw ę  W odną 
pp. Drozdowski, Książkiewicz i Guranowski oka­
zali dużo energji i zapału oraz dowiedli, iż podję­
temu zadaniu najzupełniej sprostać umieją. Zawdzię­
czają jednak swój sukces w  niemałej mierze obu 
patronom W ystaw y, tj. prezydentowi miasta d-rowi 
Śliwińskiemu oraz prezydentowi Bydgoskiej Izby 
fiandl.-Przem. p. B. Kasprowiczowi. Obaj oni za­
mierzeniom. „ludzi w arszaw skich1* poszli w  zupeł­
ności na rękę, dając rzetelnej ich pracy  stempel au­
torytetu  lokalnego. Dla dobra sp raw y  było to nie- 
zbędnein. Naogół całość pokazów w parku Jana Ka­
zimierza, choć nie jest pozbawioną pewnych b ra­
ków  —  i o nich pomówimy jeszcze^.. — sum arycz­
nie biorąc, zasługuje na duże uznanie...

M. W-ski.

oooo

Nowa produkcja .górniczo-hutnicza w r. 1913 a 1925.
Główny Urząd Statystyczny w W arszawie po­

daje w swoim roczniku statystycznym  produkcję 
górniczo - hutniczą w Polsce.

Z zestawienia tego wynika, że produkcja ta, w 
Jd°sunku do roku 1913 bardzo poważnie spadła. J e ­
dynie wzrosła znacznie produkcja soli spożywczej i 
Potasowej oraz gazów ziemnych.

W edług zestawienia szczegółowego nasza produk- 
górniczo-hutnicza w roku 1913 oraz w roku 1925 

Dzedstawia się następująco:

Produkcja w tysiącach ton.

p ro d u k ty

"Ngiel kam ienny  
'JNśiel brunatny 
l0Pa naftow a

a

rok
1913

40 727 
197 

1 114

rok
1925

29 080 
65 

812

s to su n ek  p r o ­
dukcji  v i . 19.3
do te jże  w 

1925

71,3"/°
33,0"/°
72,9°/°

gaz ziemny (o tysiąc, mtr :i) - 535 --
wosk ziemny 1,4 1,4 54,7°/°
sól kamienna i warzona 189 330 174,6"/°
sole potasowe 2 179 __
ruda żelazna 464 210 45,3°/°
ruda cynkowa 510 311 61,0°/°
ruda ołowiana 54 19 35,2"/°
surowiec żelaza 1,055 315 29,9“/°
stal 1,619 792 48,9"/°
cynk-metal. 192 114 59,4"/°
ołów-metal. 43 27 62,8"/°

Rok 1925 należy, jak wiadomo, do najgorszych lat 
powojennych, o ile chodzi o produkcję przemysłu  
ciężkiego. Tylko rok 1920, w którym prowadziliśmy 
wojnę bolszewicką, był pod tym względem nieco gor­
szy. Natomiast począwszy od roku 1921, produkcja 
przemysłowa w Połśće z roku na rok stale wzrastała.

F. SUCHANEK i SIS
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe  

dla Rolnictwa i Przemysłu

Poznań -  PI. Wolności 8/9

„ W E S T E R A S “  3 2 S
m aszyny żn iw n e

!  PAROW E GARNITURY 
MŁOCARNIANE“ A‘I

na d łu g o te rm in o w e  sp ła ty



Rok 1925 był mocniejszym krokiem cofnięcia się 
wstecz. Lecz już w roku 1926 życie w przemyśle zno­
wu ożywiło się bardzo poważnie, tak, że produkcja 
przemysłowa tego roku przew yższyła wszystkie po­
przednie lata.

Z chwilą uruchomienia kredytów długotermino­
wych dla rolnictwa i ruchu budowlanego, nasza we­
wnętrzna konsumcja wyrobów przemysłowych po­
winna wzrosnąć tak silnie, że już po kilku miesią­
cach kwest ja bezrobocia mogłaby zostać rozwiązaną.

Na tzem opiera się pełnowartościowy ustrój pieniężny?
Jako czasopismo kupiecko - przemysłowe, ukazu­

jące się w odstępach tygodniowych, kierujemy uwagę 
naszą ku aktualnościom oraz pilnym potrzebom go­
spodarki naszej; tylko od czasu do cz u u udzielamy gło­
su również i tym publicystom gospodarczym, których 
koło zainteresowań obejmuje raczej kwest je z ekono­
miki teoretycznej.

Do sprawy zaznaczamy, że zasadniczo jesteśmy da­
lecy od chęci imputowania komukolwiek mieszania po­
jęć! Sprawa proponowan. przez p. M ikołajczaka ustro­
ju pieniężnego nastręcza sama przez się tyle trudno­
ści oraz niedomówień właśnie w dziedzinie kapitału i 
wysokości emisji nowych znaków obiegowych, że o- 
czywiście nie sposób w krótkich uwagach redakcyj­
nych całości zagadnienia wyczerpać.

Cenne uwagi p, inż. Preissa w przedmiocie zw ię­
kszonej produktywności (gesteigerte Produktivitat) 
znajdują pełne zastosowanie w odniesieniu do propo­
nowanej przez p. M. koncepcji. Zatem pieniądz, o- 
party na złocie, -— aczkolwiek nie bez wady, —  je­
dynie uwzględnia ową zwiększoną produktywność i 
jest jej wykładnikiem. W tern tkwi wielka jego zaleta.

Kapitał a pieniądz.
Czując się niezmiernie zaskoczonym  zby t śmiałem posą­

dzeniem, w yrażonem  w n-rze 28 przez  Szan. Redakcję T y ­
godnika, jakobym pomieszał pojęcie pieniądza i kapitału, a 
nadto kierując się chęcią odparcia zarzutu, pragnę dać sy n ­
te tyczne różnice pomiędzy temi pojęciami i w ykazać ,  że Szan. 
Autor uw ag  m arginesow ych (na str.  800—802) jest w błę­
dzie. B łąd jego polega na dwóch mylnych przes łankach:

a) ponieważ niesłusznie w y su w a  pow ażny  zarzut,
b) ponieważ sam wychodzi z iluzorycznego założenia.
Ad a) W  broszurze  mej „Quo Vadis Polonia*1 zakreśli­

łem zasady  nowego ustroju pieniężnego, k tó ry  wyeliminuje 
jedyny  do tychczasow y  miernik wartości, u p a try w an y  w  zło­
cie. Z arys  ten uzupełniłem szeregiem uzasadnień, ab y  p rze ­
konać czytelnika o konieczności zw ołania  fachowej komisji, 
k tó rab y  zbadała  m ery to ryczn ie  projekt sam jak i p rzysp ie­
szyła  jego realizację. Zagadnień, podanych w zarysie  tym 
nie może w y czerpać  broszura  o kilkudziesięciu zaledwie s t ro ­
nach. To też  o „kapitale** w  znaczeniu społeczno - gospodar- 
czem znajdzie w niej Czytelnik mniej, niżby tego w ym agało  
w yczerpujące  w ykazanie  słuszności proponowanego projektu 
reform y ustroju pieniężnego i finansowego. Że jednak nie 
koliduje pod żadnym względem projekt ten, a jeszcze mniej, 
że ja sam mylę się — co do pojęć o pieniądzu i kapitale, 
niech posłużą następujące dane:

Rola pieniądza — samo przez się rozumie — stanowi 
podrzędną ty lko formę kapita łów, n ie  mniej jednak i pie­
niądz jest sam  w sobie kapitałem, zależnie od jego zużycia. 
Oczywiście zdaję sobie najzupełniej sp raw ę  z tego, że re ­
forma ustro ju  pieniężnego nie może być  jedynem lekarstw em , 
uzdraw iającem  w szystk ie  nasze bolączki gospodarcze, a z a ­
tem w yleczającem nas z anemji kapita łów w  znaczeniu

wszechstronnem. Odróżniam y tyle rodzajów kapitału, że im­
putowanie komuś, kto zabiera  głos w  kwestjach  z tern za­
gadnieniem połączonych, mieszanie pojęć pomiędzy pienią­
dzem a „kapitałem**, jest dla mnie w prost  niezrozumiałem- 
Trzeba  przedew szystk iem  odróżnić bogactw o i majątek  sam 
w sobie od kapita łów  tw órczych  oraz pieniądz i kapitały 
obrotowe we wszystkich przejawach ekonomji społecznej. 
W ątpliow śei nie ulega, że bogactw  p rzyrodzonych  i natural­
nych, odziedziczonych i w yprodukow anych  posiadamy ^  
Polsce dużo, bardzo dużo. B ogac tw a  te możnaby nazw ać  j?" 
zykiem popularnym: kapitałami m artw emi. Takim martwym 
kapitałćm nazw ać  trzeba  gotówkę schow aną do pończochy. 
W  przeciwstaw ien iu  do tego stanu posiadania, nazywanego 
majątkiem lub bogactwem , m am y mnogą ilość form dóbr ludz­
kich, k tóre  dzięki sw emu ruchowi i obrotowi, dzięki mno­
żeniu now ych dóbr, zw anych  mieniem, tow arem , zyskiem, 
rentą  i t. p. stanowią is totny „kapitał**. Za pośrednictwem 
zatem  kapitałów w ymiennych, że wspomnę ich ty lko kilka 
co do kształtu  i funkcji, a więc stały, w y tw órczy ,  inwesty­
cyjny i obiegowy wzgl. ob ro tow y  — s tw a rz am y  p rzy by w a­
nie mienia i bogactw a lub też  s tw arzam y  pewne dobro po­
niżej zapotrzebow ania  mienia i bogac tw a i ubożeje­
my. Jak ieby  nie b y ły  ksz ta ł ty  i funkcje kapita łów istnieją­
cych śmiem twierdzić, że tętno obecnego obrotu temi kapi­
tałami w  Polsce nie jest należyte, nie prowadzi do wzmna- 
żania dóbr, gdyż nie zaspakaja  w bilansie osta tecznym  w ła­
snej należytej konsumcji, a więc grozi nam zubożeniem na ko­
rzyść  zagran icy  — jak .długo złoto będzie miernikiem na­
szego pieniądza i złota tego w  kraju nie posiędziemy w  do­
statecznej ilości do potrzeb gospodarczych.

Ad b) Tu zbiegam y się z niezrozumiałerh dla mnie 
tw ierdzeniem Autora. Myli się bowiem w  sw em  założeniu, 
tw ierdząc, że „ilość bankow ych  środków  płatn. u nas zależy 
od w ielkości obrotu gospodarczego**. Powinno tak być, z tem 
się zgodzę i do tego zmierzam w swej koncepcji, lecz, nie­
stety, tak nie jest przy  ustroju pieniężnym obecnym w  zlocie- 
Nie obrót, nie racjonalne po trzeby  gospodarcze, nie należyt3 
produkcja decyduje w Polsce o ilości środków  pieniężnych, 
lecz odwrotnie:

TARGI WSCHODNIE
W E  L W O W I E
0 0  4  0 0 1 5  WRZEŚNIA
1 9 2 7  R O K U
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Gwarectwo „Hrabia Renard
Kopalnie węgla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu

Oddział: Walcownia ru r  i żelaza

i i

O

Rury bez szwu czarne i ocynkowane ze 
stali Siemens - Martin, wyrabianej przez 

Towarzystwo Huta Bankowa.
Rury żelazne wyciągane na gorąco i zim­
no do rozmaitego użytku. Rury z kołnie­
rzami stałemi i ruchomemi na przewody 
parowe, powietrzne, wodne i gazowe. — 
Rury gładkie i fasonowe do kotłów, pa­
rowozów, traktorów. — Rury Fielda, — 
Rury pompowe, zwyczajne i amerykań­
skie. — Rury wiertnicze. — Rury stu­
dzienne o grubych ściankach do przewo­
dów hydraulicznych. — Rury posadzkowe.

R u r y  s p a w a n e  od ( W  do 2” )
Rury spawane z mufami lub kołnierzami, 
nagwintowanemi na przewody gazowe. 

Mufy — Gwinty długie — Łuki. Żelazo 
ciągnione, okrągłe i sześciokątne. — Na­
tychmiastowa dostawa rur normalnych 
wszelkich rozmiarów. — Termin dosta­
w y  rur specjalnych po porozumieniu. — 

Odlewy żelazne.
S k ł a d y :  

w WARSZAWIE: ul. Żelazna nr. 59 
Telefon nr. 58-88 (—) Telefon nr. 58-88

w POZNANIU: ul. Składowa nr. 4
SPECJALNOŚĆ: Rury o cienkich ściankach do c u k r o w n i  i aparatów dy- 

stylacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów i wym iarów.

P r j p r k t a i l f i f m t a  • In ż * A - de  R ° sse t> Warszawa, Foksal 11, lub Wilcza 29 a, tel. 272-56
* i L C U J l u V H IU C IC  • Antoni Bernhard, Poznań, WioiH'* Pr>*-Hary 18, tel. 12-59

Antoni Bernhard, Łódź, Andrzeja 7, teł. 9-01 4U3t
Inż. Zygmunt Mehl, Kraków, ul. Szewska nr. 16, tel. 47-88.
Juljan Bonk, Lwów, Biuro i skład ul. Kołłataja Nr. 5, tel 12-80.
I n ń r  IntriTT DnUAn,  • .  _ l -  , . ____
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MWM • BENZ
Bezkompresorowe
Silniki Diesela

z k o m o rą  w s tę p n ą  od 5—3000 KM 

są  n a j t a ń s z ą  s i ł ą  n a p ę d o w ą
dla

siłowni przemysłowych, 
p o ja z d ó w  i o k rę tó w .

Koszta ruchu tylko 5 gr na KM/godz 

Zażądajcie natychmiast bezpłatnej o fe rty  i prospektów !

MOTOREN-WERKE, MANNHEIM,
IOW. AKC.

dawn, B E U 1, oddział budowy silników stałych.
Biuro sprzedaży G d a ń s k ,  Pfefferstadt 71, Telefon 288-85. 4050
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„życie gospodarcze, czyli istniejące kap ita ły  ograniczone 
są w  swoim ruchu, w  swoim obrocie, od autom atycznej zgóry 
ustanowionej maksymalnej granicy  znaków  obiegowych".

Nie daleko szukać  należy przykładów , w sam ym  P o zna­
niu i okolicy naliczy ich Szan. Autor dostatecznie wiele. Czem- 
że innem, jak niedostatecznem w yzyskaniem  kapita łów  i obro­
tów  są tylko w  części uruchomione olbrzymie zak łady  Lu­
bania? Czemże innem jak zaham owaniem należytego obrotu 
gospodarczego tkw iącem u kapitałami w  przedsiębiorstwie są 
fabryki H. Cegielski? Odzie jest w yzyskan ie  m aszyn  i w al­
ców w  100 proc. naszych  młynów  wielkopolskich? Już o 
inw estycy jnych  now ych  kapita łach nie mówię, k tóre  s tw o­
rzyć  sobie winniśmy sami perm anentnem  wzbogacaniem  spo­
łeczeństwa, ale ty lko o w yzyskan iu  drzem iących potęg w 
is tniejącym kapitale k ra jow ym  myśleć należy, aby  uw ierzyć  
w  spotęgowanie  obrotu gospodarczego za pomocą nowego 
ustroju pieniężnego. P rzypom inam  przy tem  niesłychanie w a ­
żną  rolę „Ins ty tu tu  Celowości Gospodarczej", k tó ry  w  tej 
czy  innej formie istnieje zagranicą, a .zwłaszcza w  Ameryce.

G dyby Szan. Autor nie . wierzył,  że dzisiejszy ustrój pie­
niężny hamuje życie gospodarcze, jeśli nie w ręcz  cofa nas 
wstecz, a w najlepszym razie rozkłada dorobek społeczny na 
długie lata i generacje, to w y s ta rc z y  uprzytomnić sobie kon­
kretnie :

W  r. pańskim 1928 n. p. w yzyskan ie  w szystk ich  w a r ­
sz ta tów  p racy  (istniejących) w  Polsce w ym agać  b ; Izie — 
p rzypuśćm y — środków  obrotowych, czyli pieniądza, a za­
tem pewnej formy kapitału obrotowego, w w ysokości 1.500 
milj. zł w  złocie. Jes t chęć do pracy, są siły  robocze f;zycz- 
ne i mechaniczne, są fabryki, kalkuluje się zbyt towaru , a 
tym czasem  klauzule emisji pozłacanego pieniądza z uwagi 
na s tan  złota i dewiz w  banku pozwalają rozdać  pieniędzy 
na wszelkiego rodzaju k re d y ty  tylko do 500 milj. zł w złocie. 
M etodą deflacji w ypompow uje bank zpow rotem  emitowane 
pieniądze ze źródeł osiągalnych, czyli najprawdopodobniej z 
na jzdrow szych  zak ładów  — by  móc cofnąć s, ę do granicy 
500 milj. zł w złocie. Cóż się w ów czas  dzieje? Albo za­
trzym uje się część obrotu gospodarczego, albo następuje 
przesunięcie mienia z powodu k ryzy su  na korzyść  w ie rz y ­
ciela —■ zagranicy. Taki s tan  rzeczy  wzgi. w  w ysokim  s to ­
pniu pok rew n y  p rzeżyw aliśm y  w  okresie 1925/26 roku. Ileż to 
przedsięb iorstw  przechodzi- w ręce  zagran icy?  S tan  p o g a d a ­
nia polski w  roku 1925 by ł  (częściowo i dzisiaj jest) d os ta te ­
cznie pew ny, b y  na dobra  o m iędzynarodow ej w aitośc i  — 
jak nie obciążone hipotekami nieruchomości,  jak surowce i 
to w a ry  — zużyć na zabezpieczenie k redytu . W  naszym  sy ­
stemie pieniężnym pozw alam y na podtrzymanie emisji — w 
gorących  chwilach — w dostatecznej dla obiegu ilości pie­
niądza, bo żaden miernik „w  złocie" ani w  dewizie — w  tern 
nam nie przeszkadza . W alo ryzac ja  w ew nętrzna ,  oparta  na 
tow arow ej  jednostce obliczeniowej, nie dopuszcza do infla­
cji, a produkcja — nieham ow ana brakiem środków  obiego­
w ych  — pozw ala  nam na u trzymanie ak tyw nego  bilansu han­
dlowego i płatniczego. Cała sz tuka  u trzym ania  waloru  własnej 
w a lu ty  opiera  się p rzy  każdej walucie na ak tyw ności bi­
lansów. Skoro  p rzy  złotej walucie gwarancji u trzym ania  ró ­
w nowagi nie mamy, a p rzy  nowej koncepcji m am y choćby 
tę jedną, że obrotu gospodarczego kurczyć  i zw ężać  nie po­
trzebu jem y za dyk tandem  zagranicznego miernika — to chy­
ba w y s ta r c z y  na przechylenie  się w  stronę now ego ustroju. 
Zamiast być  nieustannie ig raszką  w  ręku międzynarodowej 
finansjery, opierającej się na  złocie, lepiej chyba uniezależnić 
się od niej i być  conajmniej sam ostarczalnym  p rzy  spotęgo­
w anej produkcji i konsumcji. Kto głębiej przemyśli projekt, 
ten przyzna , że to minimum w now ym  ustroju pieniężnym 
b y ło by  stale p rzekraczane  in plus. Z tego plusu w net zro­
dzą się w yczek iw ane  przez Szan. A utora „kapita ły  inw esty ­
cyjne" w łasne  — bez chętnych bank ie rów  zagranicznych.

W arszaw a ,  25 Iipca 1927.
L e o n  M i k o ł a j c z a k .
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Miernik w artości w życiu  praktycznem.
Referent przodującego organu polskiej techniki metalowe) 

oraz p. L. Mikołajczak, autor ro zp raw y  „Quo vadis Polonia • 
podali taki zasób m aterjału  argum entacyjnego dla w yśw ie­
tlenia powyższego zagadnienia, że stało  się ono może jesz'  
cze bardziej zagadkowe, niż było przed podjęciem roztrzą­
sania. Nie dziw przeto, że nam jest tak trudno podjąć zdro­
w ą  orientację gospodarczą, kiedy w  sp raw ach  fundamen­
talnych panują tak sprzeczne pojęcia. Rozwikłanie wszystkich 
sprzeczności daje się jednak łatwo przeprowadzić  przy  Pe" 
w nem  zastanowieniu.

Pp. korreferenci wysunęli przypuszczenie, że w artość  ryn­
kow a złota i drogich kruszców  zależy od is tniejącego z a p a s u  
tychże na świecie względnie od produkowanej ilości. Temu 
poglądowi sprzeciwiają  się następujące dane s ta tys tyczne :

W  la tac h  1820 do 1870 w ahał się stosunek w artośc i ryn­
kowej pomiędzy złotem a s reb rem  w granicach pomiędzy 
1:15,19 aż do 1:15,93.

S tosunek ilościowy, co do wagi, w yprodu ko w any ch  me­
tali wynosił zaś:

Od 1820 do 1850 produkowano 20-krotną ilość srebra, 
w obec 1 ilości złota.

Od 1851 do 1870 niezupełnie 6-krotną ilość srebra , w o b e c  

1 ilości złota.
Z temi faktami nie da się pogodzić w yw ód  pp. korrefe- 

tentów. Dr. Eu-gen von Philippowich, prof, un iw ersy te tu  wie­
deńskiego, pisze zaś w sw em  cenionem dziele „ G ru n d ris s  
der Poli tischen Oekonomie" księga III, str. 308, dosłownie:

„So ist die in der G egenw art  weit verb re ite te  Meinutig, 
dass die gestiegene Goldproduktion der letzten Jahrzehnte  zu 
einer W ertv e rm in deru ng  des Goldes gefiihrt habe, nicht be- 
grundet".

Jak  wielką słuszność ma w tym  względzie cy tow any  ma2 
zaufania, w ykaże  nam pewien ja sk raw y  przykład  z życia prze­
mysłowego. P rzypuśćm y, że pewien fab rykan t fortepianów, 
w y tw a rz a  rocznie 100 jednolitych instrum entów i sprzedaje 
k ażdy  za 1 000 złotych. Na drugi rok w ytw orzy  
200 fortepianów; nie będzie ich jednak sp rzedaw ał teraz 
po 500 z ło tych każdy, niby w skutek  zdwojonej produkcji- 
jakby to sądzili kupcy, lecz cena jednego instrumentu może - 
b yć  w drugim roku naw et ta sam a co w pierwszym, o ile 
się nie zmniejszyły, w skutek  zabiegów technicznych, fabry­
czne koszty  produkcyjne.

Zwiększone zapotrzebowanie  na dany a r tykuł może wply* 
w ać  chyba tylko na jego cenę pomiędzy amatoram i, ale nie 
na zwiększenie kosztów  produkcji.  A rtykuły  rzadkie nie na­
leżą do tow aró w  codziennego użytku : przepłacanie t y c h ż e  

mało zagraża  przesileniem gospodarczem. Rzadkość  ich sto1 
z resz tą  w odw ro tnym  stosunku do ich kosztów p r o d u k c j i ,  

względnie do sumy kosztów  darem nych  i owocnych poszu­
kiw ań; dlatego można w yraz ić  zjawisko rzadkości gospodar­
czej przez te ostatnie.

Stopień zapotrzebow ania  technicznego nie w p ływ a  tak sa 
mo na cenę fabryczną, jak to widzimy przy  radium, na które 
niema żadnego zapotrzebowania, a płaci się za nie bajońskie 
sumy, jedynie na pokrycie kosztów produkcji.

Z tego w szystk iego  wynika, że natura lną  ceną każdeS0 
w y tw o ru  i dobra użytecznego, a zatem  i złota, są właśnie 
koszty  jego produkcji oczywiście łącznie z t ransportem  na 
miejsce zapotrzebowania.

Ustalenie zaś:  niezmiennego, stałego miernika w a r t o ś c i ,  

którego chce dokonać p. Mikołajczak, jest rzeczą w ręcz  nie 
możliwą, jak długo ludzkość znajdow ać się będzie na d ro d z e  
postępu i rozwoju kulturalnego. Chętnie to każdemu wykaże, 
kto tni przedtem odpdwie na pytanie: Co to jest p raca?  (vV 
znaczeniu ekonomii społecznej).

Dla obalenia zarzutu, jakobym nie przeniknął na w ył0* 
ideologji rozp raw y  „Quo vadis , Po lon ia"?  s twierdzam , ze 
wszelkie zaw arte  tamże, a możliwe do zrealizowania P°
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Manometry • Termometry 
Pyrometry - Wakummetry

reduktory do gazów, a także naprawy i przerób­
ki wszelkiego rodzaju aparatów kontrolnych o- 
raz artykuły masowe fasonowe z różnych metali 

wykonuje 4040

Fabryka manometrów i warsztaty imnaniczne

J. Łańcucki i Syn
w Sosnowcu, ul. Warszawska 10 - Tel. 29.

3000000000000

POMORSKA
s k ła d n ic a  
T. CZACHOWSKI 
w TORUNIU
Ul. Czerwona 

Droga.

1 tS i

MORSKA
SUROWCÓW

IOWSKI „.cc
INIU MY  stłuczek

Sprz
Żelaza sztab., blach,

•a r—

Zakup:
żelaza starego,metali, 

kości, szmat, papieru, 
stłuczek szklanych itp.

Sprzedaż:
sztab., blach, bednarki i podków

Zamiana:
żelaza starego na żelazo nowe i użytkowe

Specjalność: Demontaż i zużytkow anie starych urządzeń fabrycznych. 
Hurt Detal

R O K  7899

JULIUSZ WEISS
KOLE|E POLNE,LE^NE i FABRYCZNŁ 

V E  LWOWIE

4494

Prosimy powoływać się na „Rynek 
Metalowy i Maszynowy"

w .y  w  y  w  w < .w c y ,y ,w .> w ,.w  w .w .w  w  « / 
ls a « « ^ ‘4VvfVAW/Vł/WVA A<'A A A

3128

Drewniane
tarcze zapędowe
we wszystkich rozmiarach oraz 3854

zęby drewniane do kól żelaznych
po najniższych cenach dostarcza

Fabryka Narzędzi Stolarskich

A.Wardziński, Nakło-Noteć
\ S . \ S  \ S  \S  W  w  W

T

Fabryka Wyrobów 
Metalowych i Blaszanych

FR.JTREHLAU TORUŃ
Telefon 188

Okna pocynk. z żelazną kutą ramą dla kamień, i pap. dachu 
40x50 cm .— Wiadra dekarskie do smoły. — Szele do rur 
pocynk. 85,100,120,150 mm. — Rury płuczkowe, szele 
do rur płuczkowych. —  Pompy do benzyny, o liw y  i nafty. 
Kanistry samochodowe do benzyny z sia tką. — Pocynko- 

wane ciężkie polewaczki dla budowli.

N;a zapytanie służę szczegółową oferta 28Wa Cenniki na żądanie

Urządzenia Galwaniczne
^szelkie  maszyny i artykuły do galwano-techniki 
“ lądnice p r e p a r o w a n e  s o l e  m e t a l o w e ,  

szlifierki, artykuły polerownicze

I-PFA1 U M E .
Tow . A kc.

Przedstawicielstwo i sk ład :

STANISŁAW COHN
• A R S / jA W A , S e n a to r s k a  3 6 ,  tel. 41-62 I 41-61 
  4197 b

Oryg. ameryk. 

Massey Harris
4131 poleca

Związkowa Centrala Maszyn
Tow Akc.

Ul. Fr. Ratajczaka 16. Poznań Telefon 22-80 1 22-89
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m y s ły  i zab ieg i, z o s ta ły  ju ż  w  fo rm ie  w y d o sk o n a lo n e j n a w e t 
u rz e c z y w is tn io n e  w  p o sz c ze g ó ln y c h  p a ń s tw a c h  e u ro p ejsk ich , 
od  c z a su  u k o ń c ze n ia  w o jn y  św ia to w e j i z a p ro w a d z e n ia  su ro -  
g a tó w  p ien ięd zy . P ra k ty k a  w y p rz e d z iła  w  ty m  w y p a d k u  o 
w ie le  la t teo r ję .

P a n  M. p rz ew id u je  re g u la c ję  w a r to śc i  m ie rn ik a  te o r e ty ­
cznego , jak o  w y p ły w a ją c ą  z d w ó ch  ź ró d e ł:

1. p rz y  zam ian ie  n a tu ra ln e j to w a ru  za  to w a r  (p rze z  c le a ­
r in g ) ;  p o p e łn ian ie  p rz y te m  b łęd ó w , b rz e m ie n ­
n y c h  w  n a s tę p s tw a , je s t  p rz y z n a ję , w y k lu c zo n e .

2. p rz y  zam ian ie  n a k ła d u  p ra c y  ludzk iej za  to w a r ,  fingo- 
w a n y  n a  b o n ie  o b ieg o w y m . P r z y  te j zam ian ie  w k ra d a ­
ją  się  je d n a k  z p o w o d u  u łom ności lu d zk ie j p ew n e  b łę ­

d y  na  k o rz y ść  a lbo  n ie k o rz y ść  p ra co w n ik a .
F a łsz y w ie  o sz a c o w a n y  e fek t p ra c y  ludzk ie j d o s ta n ie  się  

te r a z  jak o  m ie rn ik  z a sa d n ic z y  w  ob ieg  i d z ia ła  w s te c z  na 
w sze lk ie  t ra n s a k c je  d o k o n an e  za  p o śre d n ic tw e m  teg o ż  m ie r­
n ika, jak o  zn ak u  w a r to śc io w e g o  w zam ian  z a  to w a r  re a ln y . 
B łąd  p o tęg u je  się  w ru c h u  g o sp o d a rcz y m , p rz y c z e p ia  s ię  n ie ­
o d łączn ie  do bonu  o b ieg o w eg o , k tó ry  s ta je  się  ig ra s z k ą  g ie ł­
dy i sp ek u lac ji.

P ro je k to d a w c a , sąd z i, że z d o ła  zap o b iec  tem u  ż y w io ło w e ­
m u w y b ry k o w i n a tu ry  g o sp o d a rc z e j p rz e z  u s ta w y  i n a k a z y  
p o licy jn e . D o św iad c ze n ie  jed n ak  w y k a z a ło , że  u s ta n a w ia n ie  ' 
cen  m a k sy m a ln y ch , o rg a n iz o w a n ie  u rz ę d ó w  w a lk i z lich w ą  i 
sp e k u lac ją  i t. p. z a rz ą d z e n ia  w y w ie ra ją  po  p e w n y m  c za sie  
sk u te k  w p ro s t p rz e c iw n y  z am ie rz o n em u  o ra z  w y lę g a ją  tak ie  
tw o ry , jak  p a sk a rs tw o  i c z a rn ą  g ie łdę .

R z e c z o w y  m ie rn ik  w a r to śc i  je s t  o p a r ty  na  h ip o tez ie , 
c zy li na  p rz y p u sz c z e n iu  n au k o w em . P o w o je n n e  s u ro g a ty  p ie ­
n iąd za  b y ły  te ż  o p a r te  na  h ip o te z ie ; p a m ię ta m y  z aś , że  lu d ­
n o ść  o d n o siła  się  ze  w s trę te m  do ty c h  m ie rn ik ó w  w a r to śc i  i 
że  w k o ń c u  w y w o żo n o  je ca łem i w ag o n am i n a  śm ie tn isk o .

Ł am iąc  z a ś  la sk ę  n a d  d o ty c h c z a so w y m  s y s te m e m  g o sp o ­
d a rc z y m  —  te n  g e s t ro zu m iem  p rz e z  n a d an ie  sw e j  ro z p ra w ie  
ty tu łu  „Q uo  v a d is , P o lo n ia " ?  — łam ie  a u to r  ia sk ę  tern  sam em  
n ad  rz e c z o n ą  te o r ją  f in an so w ą .

Nie m ogę p rz y z n a ć  się  do s ta w io n e g o  z a rz u tu , jak o b y m  
m ie sz a ł p o jęc ie  z ło ta  jak o  p ro d u k tu  i z ło ta  jak o  p ien ięd za . Z a ­
w sze  b o w iem  tr a k tu ję  te n  k ru sz e c  w y łą c z n ie  jak o  to w a r  z a ­
m ienny , jak im  p e łn o w a r to śc io w y  p ien iąd z  z a w s z e  b y ł 
i b y ć  m usi. D o d a tn ie  z a ś  z ja w isk a  ż y c ia  g o sp o d a r­
czeg o , jak  o b ró t b e z g o tó w k o w y , b a n k n o t, w e k se l i t. p. s ą  w y ­
sk o k iem  cy liw iz ac ji i zn am ien iem  z d ro w e g o  ■ ro z w o ju  g o sp o ­
d a rc z e g o , ale  nie s ą  z łą cz o n e  b e zw z g l. z  is to tą  p ien iąd za .

M onety  o b ieg o w e  p o w in n y  z a ś  w ró c ić  do p ie rw o tn eg o  ' 
n a tu ra ln e g o  z n aczen ia  p ien iąd za  i k a ż d a  m o n e ta  m usi nade- 
w s z y s tk o  w y k a z y w a ć  g w a ra n to w a n ą  ilość  sz lac h e tn e g o  kru­
szcu , jak  n a p rz y k ła d  „5 g ra m ó w  sz c z e re g o  z ło ta " . W i a d o m o  
p rzec ie , że s ta ro ż y tn e  n a z w y  m o n e t i k ilk a  n o w o c ze sn y c h  sa 
id en ty c zn e  z jed n o s tk a m i c ię ża ru , n a p rz y k ła d :

1 sy k l =  14,2 g ram ó w ,
l d ra ch m ą  =  4,37 g ram ó w ,
1 m ina  =  436,6 g ram ó w ,
1 ta le n t  =  26 196 g ram ó w ,
1 fu n t sz te r lin g ó w  =  373,24 gr. (p ie rw o tn ie ) .
P ra c o w n ik  o d d a je  s w ą  siłę  ro b o c zą  p ra c o d a w c y  p o p r o s t ' 1 

„na  w a g ę  z ło ta " , u z y sk a n y  z a ro b e k  zam ien ia  z a ś  u k u pca  113 
to w a ry  w e d łu g  z a s a d  z am ian y  n a tu ra ln e j;  w ten  sp o só b  " ie 
p o p e łn ia  s ię  p rz y n a jm n ie j b łęd u  p o w s ta łe g o  p rz y  zam ian ie  sili 
ro b o cze j n a  w y tw ó r  p ra c y  odm iennej.

W ła d z e  p a ń s tw o w e  o ra z  „ in s ty tu ty  d o b ro czy n n o ść ' 
nie p o trz e b u ją  ani d b a ć  o to , c z y  , k u rs  z ło ta  s ię  podnosi, cZ  ̂
o p a d a ; je s t to ju ż  w y łą c z n e  ry z y k o  ca łeg o  sp o łe c z e ń s tw a . 
Z atem , nie „ ła sk i"  p o trze b u je  o b y w a te l od  sw eg o  rz ąd u , m1’ 
„ sp ra w ie d liw o śc i" .

Nie z a p rz e c z a  się , że p rz y  ty m  sy s te m ie  w e g e tu ją  też  h' 
c liw a  i sp e k u lac ja . J a k  n ad  tem i p a so rz y ta m i ż y c ia  gosPJ' 
d a rc z e g o  z a p a n o w a ć , w sk az u ją  je d n a k : „ Z a sa d y  N o w o czes"e! 
K a lk u lac ji" .

J e s te m  p rz e k o n a n y , że  po d o św ia d c ze n ia c h  o sta tn ie# *  
d z ie s ięc io le c ia  te r a z  już  c a ły  n a ró d  o rz ec ze , iż p rz y  d o b m 7-0 
m ie rn ik a  w a r to śc i je s t:  z ło to  —  z ło  m n ie jsze .

W  p o sz u k iw a n iu  z aś  za  p u n k tem  w y jśc ia  d la ro z sz e rz ę " 13 
o b e cn y c h  p o d s ta w  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o  p rz y ch o d z i p. k o r e ­
fe re n t do w n io sk u , że je s t  nim  p o z y sk a n ie  „ k a p ita łu " . W " 10' 
sek  to  a to li n a jzu p e łn ie j je d n o s tro n n y .

W ed łu g  e le m e n ta rn y c h  z a sa d  ekonom ji w y n ik a  rozW0) 
ż y c ia  g o sp o d a rcz e g o , czy li d o b ro b y t sp o łe cz n y , z d w ó c h  sP1̂ ’ 
c zy n n ik ó w , a  m ian o w ic ie  z k a p ita łu  i p ra c y .

C el w y ty c z n y  m o żn a  z a te m  o s ią g n ą ć :
1. p rz e z  m niej k a p ita łu  a  w ięce j p ra c y , albo
2. p rz e z  w ięce j k a p ita łu  a  m niej p ra c y .
T ec h n ik  z m ie rz a  z a ś  do celu  ty lk o  p ie rw sz ą  d ro g ą ; n'e 

godzi się  to  z jeg o  z d ro w ą  am b ic ją  „ ż e b y  m iał ż e b ra ć  o ,.k3' 
p ita ł" , k ie d y  p o trz e b a  ty lk o  w ło ż y ć  w ięce j p ra c y  do  istnie)3'  
cego  już  k a p ita łu  i o s ią g n ąć  w ła sn e m i s iłam i n a ro d u : dobroby 
sp o łe c z n y  i n iez a le żn o ść  g o sp o d a rcz ą .

D nia  25 lipca  1927 ro k u .
F ra n c is z e k  P re is s ,  in ży n ie r  —  Gniezno-

R O Z P O R Z Ą D Z E N I A  —  O B W I E S Z C Z E N I A  —  K O M U N I K A T Y  
W Ł A D Z  N A C Z E L N Y C H

Kogo obowiązuje rozporządzenie o statystycznych 
sprawozdaniach przemysłowych ?

R o z p o rz ą d z e n ie m  R a d y  M in is t r ó w  z d n ia  17. V I. 1927 
(D z .. U . R . P . n r . 63 ,poz. 558) do s p ra w o z d a ń  p rz e r  
m y ś lo w o  - s ta ty s ty c z n y c h  z o b o w ią z a n i  s ą  w ła ś c ic ie le  w z g lę ­
d n ie  k ie ro w n ic y  w s z y s tk ic h ,  z a jm u ją c y c h  s ię  w y tw a rz a n ie m  
lu b  p r z e tw a r z a n ie m  d ó b r ,  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  p a ń ­
s tw o w y c h , k o m u n a ln y c h  i p ry w a tn y c h , w  k tó r y c h  j e s t  z a ­
t r u d n io n y c h  lu b  w  r o k u  sp ra w o z d a w c z y m  ch o c iaż  p rz e jśc io w o  
ty lk o  b y ło  z a tru d n io n y c h  p rz y n a jm n ie j  5 ro b o tn ik ó w , lu b  
te ż  ta k ic h  z a k ła d ó w  d la  k tó r y c h  w y k u p io n o  n a  p o k  s p r a ­
w o z d a w c z y  ś w ia d e c tw a  p rz e m y s ło w e  o d  p ie rw sz e j  do  , s i ó ­
d m e j k a te g o r j i  w łą c z n ie .

S p ra w o z d a n ia  t e  m u s z ą  b y ć  s k ła d a n e  w  G łó w n j-m  
U rz ę d z ie  S ta ty s ty c z n y m  r a z  n a  ro k ,  w e d łu g  w z o ró w  i  w  
te rm in a c h  p rz e z  te n ż e  G ł.  CJ. S t .  z M in . Przem ). i  H a n d lu ,  
o zn aczo n y ch .

m

S p ra w o z d a n ia  p o w in n y  z a w ie ra ć  d a n e  o c h a r a k te r 20’ 
fo rm ie  p ra w n e j  p r z e d s ię b io r s tw a ,  p ro d u k c ji ,  z a p a sa c h , z” 
ż y c iu  s u ro w c ó w  i  e n e rg j i ,  w y p o s a ż e n iu  te e h n ic z n e m , ° r!lX 
w a r u n k a c h  n a tu r a ln y c h  i ek o n o m ic zn y c h .

M o cą  te g o  s a m e g o  r o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is tr® ^  
m in i s t e r  S p ra w  'W ew n ę trzn y c h  m oże  w  p o ro z u m ie m 11 
m in . P rz e m . i H a n d lu  w  ra z ie  p o t r z e b y  ż ą d a ć  p ró c z  P0 
w y ż sz y c h  s p ra w o z d a ń  je sz c z e  s p ra w o z d a ń  d o d a tk o w y c h  s k r °. 
co n y ch  trz y m ie s ię c z n y c h  lu b  m ie s ię c z n y c h  w e d le  w zoroW  
w  te rm in a c h  p rz e z  G ł .  O. S t .  o z n ac zo n y c h .

O b o w ią z e k  p r z e d s ta w ia n ia  s p ra w o z d a ń  s k r ó c o n y c h  

ty c z y  w ła ś c ic ie l i  i  k ie r o w n ik ó w  z a k ła d ó w , w  k t ó r y c h  ^  
r o k u  sp ra w o z d a w c z y m  z a t r u d n ia n o  s t a le  lu b  p r z e jś c ie ^ 0 
ty lk o  p rz y n a jm n ie j  20 ro b o tn ik ó w .

N ie  s to s u ją c y  s ię  do ty c h  r o z p o rz ą d z e ń  k a r a n i  
d ą  g rz y w n ą  p ie n ię ż n ą  o d  500 do 1000 z ł .  lu b  w  r a z ie 1 n i e & ° x '  

n o sc i u is z c z e n ia  je j  a r e s z te m  1— 2 m ie s ię cz n y m .
R o z p o rzą d ze n ie  o b o w ią zu je  od d n ia  o g ło sz en ia , tj. 15. ’
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POMPY R O D Z / U U
do zapędu ręcznego, rnane- 
żem i  mechanicznego, do 
studzien zw ykłych i g łębokich

Wiercenie  studzien
zw yk łych  i a rtezy jsk ich

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
Nr. te l. 60-42 Rok zał. 1893 

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo  
w ie rc en ia  studzien  

ODDZiAŁ W BYDGOSZCZY
u l D w orcow a nr. 46. 3017

m m m w m
'OtZOZAWODOWEJ
/Jy Jfildeh^an dt

PO ZN AŃ  UL POCZTOWĄ 33 -  TEL. mi.
i*WMPSMilftlwiaiA!M».M4pppa.i|»pii u

4210
p o l e c a :

PŁASZCZE I KITLE
dla m echaników , kow a li, 
blacharzy, sto larzy i t. d.

FARTUCHY ZAWODOWE DAMSKIE

J A K I  I B L U Z Y
ślusarskie i  m onterskie.

Ubrania kotłowe i szoferskie.
Własna fabryka odzieży zawodowej.

In ż y n ie r ie  i Dom Techniczno - Handlowy
Poznań Katowice Bydgoszcz

Plac Wolności 14 a ul. Słowackiego 24 ul. Dworcowa 66
"el- 4010 i 4011 (dom własny> Tel 9 1 2

Tel. 1321 i 1322

^°leca do dostawy ze swoich składów w Poznaniu 
* Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hu t:

A *M A T U R Ę : parową, gazową i wodociągową, szkła 
wodowskazowe, wzierne i ochronne m anom etry, 
o liw ia rk i, smarownice.

* * W E L N IE N IA : K lin g e rit, tek tu rę  azbestową i tech­
niczną, p ły ty  gumowe i sznur., pakunek konopny, 
azbestowy, g ra fitow any.
* ? ^ Y :  skrzydełkowe, tłokowe, membranowe,
tłoczki, smoki.

§uraowe, czerwone i  czarne, parciane, ssące.
Y R O B Y  S ZM E R G LO W E : tarcze, papier, płótno, 

proszek.
^ ^ k A T Y  C O  S P A W A N IA : w ytw orn ice, pa ln ik i 

0 0  spawania i cięcia, wentyle redukcy jne , tlen,
P it  ° id , pałeczki, proszek i d ru t do spawania.

tarczowe, gatrowe i taśmowe, p iłk i do metalu.
. elektryczne na p rąd Btały i  tró jfazow y, 

s iln ik i spalinowe.

YG LE G R A F IT O W E , cegłę szamotową, masę izo- 
lacy]ną, ko rkow ą i inne a r ty k u ły  techniczne.

4505b

Artykuły do szlifowania
jak płótna, papiery, tarcic sillfiercse: 
ae szmerglu .Naxos', kbranduj kar- 
borundu. Minerały aieloae, szmer­
giel ł pomeks wszelkich gnfoeM

p o l e c a

Haeberle i  f-ka Tir. Soi. 
Plirwsza Jolski Fabnki Wireliw Sznrilivicl
xm Grodzisk ■ Mazowlockf dm

IliE IIIE IM EIIIE IIIE lilE IIIE IIIE IIIE ItlE

= D u r u  kotłowe’ sazowe nj 
iii K  U f  f  czarne i ocynkowane jj]
ZZ poleca do natychmiastowej do- ZZ
III stawy ze składu w Poznaniu III
|  DOM HANDLOWY jfg
= A N T O N I B E R N H A R D  =
== Poznań, Wielkie Garbaty 18, Tel. 12-59 E 
III 4226 Hf
IIIEIIIEIIIEIIIE IIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEI

PRASY RECZNE
nadające się do masowego w yrobu wszelkiego rodzaju 
a rtyku łów  tłoczonych z blachy, oraz kom ple tne zespoły 
m a tryc  do fab ryka c ji so lidnych lic h ta rz y k ó w  na choir,1 

(żabki) dostarcza szybko po dostępnych cenach

„ŻELAZO i METAL” tp. z o. p. i
MIKOŁÓW Si. :

4513 n
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TARGI WSCHODNIE
OD 4-GO DO 15-GO WR ZE ŚN IA  1927 ROKU

Sfery gospodarcze a Targi Wschodnie
W  dniu 21 b. m. przybyła  ze L w ow a do W a r ­

szaw y  delegacja, złożona z przedstawicieli Komite­
tu Obywatelskiego, k tóry  zawiązał się we Lwowie 
dla poparcia działalności T argów  Wschodnich oraz 
z przedstawicieli Zarządu Targów. Delegacja odby­
ła w „Lewiatanie" specjalną naradę z przedstawi­
cielami organów kierowniczych tego Związku oraz 
centralnych organizacyj kupieckich. Konferencja ta 
doprowadziła do zupełnego uzgodnienia poglądów 
na potrzebę możliwie licznego udziału w Targach 
sfer przem ysłow ych i kupieckich zarówno w  cha­
rakterze w ystaw ców , jak i zwiedzających. Żywe 
zainteresowanie Targami uznano za bardzo pożąda­
ne nietylko ze względów gospodarczych, lecz i o- 
góluo - państwowych.

Ulgi i udogodnienia dla uczestników 
Targów Wschodnich

M inisterstwo Spraw Zagranicznych zarządziło, aby  oso­
bom, udającym sic z zagran icy  na tegoroczne Targi W scho­
dnie, polskie placówki konsularne udzielały wiz paszporto­
w ych  za opłatą ulgową, zniżoną o 75 proc. normalnej nale- 
żytości.  J ak o  legitymacja uczestn ictwa w Targach służyć m a­
ją s ta le  k a r ty  wstępu.

Polskie M inisterstwo Komunikacji przyznało w ystaw com  
oraz wszystk im innym osobom udającym się na VII. Targi 
W schodnie ulgę ta ry fow ą w formie 06% zniżki od ceny bile­
tów  jazdy, k tóra  będzie realizow ana na podstawie kart sta* 
łego w stępu  na Targi, zaopatrzonych  poświadczeniem ich 
zwiedzenia, w drodze powrotnej ze Lwow a.

Generalna Dyrekcja Austriackich Kolei Związkowych  
przyznała uczestnikom T arg ów  Wschodnich na kolejach tam ­
tejszych 25% zniżkę od ceny biletów jazdy tam i z powrotem. 
Ze zniżki tej ko rzy s ta ć  będą mogły również osoby  przejeż­
dżające przez Austr ję  do L w ow a z innych krajów.

Na podstawie specjalnego zezw olenia C zechosłow ackiego  
M inisterstwa Kolei przys ług iw ać będzie w szystk im  uczest- 
kom T argó w  W schodnich na kolejach czechosłowackich 33% 
zniżka ta ry fo w a  od ceny biletów jazdy do L w ow a i z po­
wrotem.

Stosunki handiowe z zagranicą
E,k s p o r t .

2. P ow ażny  dom im po rto w y  w  A lg ie r z e  zg łasza  zapo ­
trzeb ow an ie  n a  w iększe  ilości d rzew a  budow lanego  i o p a ­
łowego.

3. W ie lk ie  p rzed s ięb io rs tw o  zagran iczne  po szuku je  na  
s ta łe  dostaw y  n a s tę p u ją c ą  a r ty k u ły :  w yroby  skórzane ,  p a ­
pier ,  p o rce lana  i  szk ło ,  m a n u fa k tu ra ,  naczynia  kuchenne z 
że laza  lanego, w yroby  żelazne lane em aijow ane, że lazka  
do prasow ania .

4. P rzeds ięb io rs tw o  w  G alaczu  p ra g n ie  naw iązać  s t o ­
su n k i  handlow e z po lsk im i e k sp o r te ra m i  cynku, b lachy 
cynkowej i s zk ła  szybowego.

I m p o r t .

1. N iem iecka  fab ry k a  pieczą tek  oraz  p rzy bo rów  b iu ro ­
wych po szu ku je  sp rzedaw có w  sw oich  a r ty k u łó w  na Polskę-

2. F a b ry k a  w y rob ów  m eta low ych  w  C zechach n a w i ą ż e  
s to su n k i  handlow e z p rzeds ięb io rs tw am i polskiem i, celem 
o d d an ia  p rz eds taw ic ie ls tw a  n a  P o lsk ę  sw ojej f irmy.

In fo rm acje  szczegółow e co do w szys tk ich  p o w y ż s z y c h  
o fe r t  ud z ie la  bezp ła tn ie  B iu ro  Info rm acy jne  T a rg ó w  W scho­
dnich we L wow ie , p lac  W ystaw ow y, tel. 964.

i kotłami
o ca 30 °'0 w ięk szem i jak firm  konkurencyjnych , 
na parę p rzegrzaną z kondensacją i bez, do 800 K. M.

Lokomotywy parow e i m otorow e,

Walce drogow e.
MaQ7UII\f do w yrobu  dróg sm ołow ych  i a s f a l t o w y * * .metany liy pracujące sam oczynn ie pod ciśnieniem .

d o s t a r c z a  

Generalna rep re ze n tac ja  w szech św ia tow e j  firmy

H en sch e l & Sohn, C a s s e l
na Poznańskie i Pom orze:

Inż. Sobański i Szaffarkiewicz
dawn. O d d z ia ł T e c h n . B a n k u  M łynarzy*

Poznań, ul. Wenecjańska 6. Tel. 14 42.
P ow ażni zastępcy na poszczegó ln e  pow iaty  p o s z u k i w a n i -

B U D U J E M Y  w naszych  w arsztatach M aszyn y
s k ie  oraz kom pletne m ły n y  z zapęd 
parow ym , m otorow ym  i w odnym . 

D O ST A R C Z A M Y  w sze lk ie  artykuły techniczne dla
m łyn ów , g a z ę  jed w a b n ą , p asy, g u 1̂ ’ 
śrub y itp.

R Y F L U JE M Y  walce.

W rozliczen iu  przyjm u jem y używ ane m aszyn y . ^

lillllllllllllllllliiiiii"111®®®

858



AT/ 
ZCZA|A 

O L S C E — 
5 0 00 0 0 00  

LITRÓW WODY 
DZIENNIE

BIELSKO
W0I.4L w

00

Im iekczam e 
Filtrowanie 
Odżeteiiani\ 
Odmongón 
Destylacja 
Sterylizacjo 
Odpowietrzanie 
Analizy etc

w a rs z a w ę  
U B RUDZIŃSKI

W ilcza 39-4, łeL522-63

W ir ću its i

W Y R A B I A M Y  M A S O W O :

maneże 1-4 konne 
młocarnie cepowe
z hamulcem bębnowym na łożach 

kulkowych typu „ Id ea l“

umiHiiif sieczkarnie m m m

do zapędu kieratowego

kartoflarki „Gwiazda B“
i polecamy takowe po 
cenach umiarkowanych

PP. handlarzom udzielamy znacznych 
ustępstw.

Brada Malak, 2nin )
fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telefon nr. 3 0 . Telegr.: B ram afa
2195

jodCE? &

n

i

I
Ł O D Z  

ul. Targowa 17
Telefon 470.

x

Specjalność:

Maszyny do obróbki drzewa
oraz

Wiertarki szybkobieżne 
do metali.

3930

.•)0OOOOOOOOO0OOO0O0OOOOOOOOO0OOOOOOOOO000
0

o

§

Pompy odśrodkow e i
dla każdego rodzaju cieczy i  każdą wydajność dostarcza:

Fsbijiia MmGóiDiczytii, Katowice - la h ż e
00OOO0OOOOOOOOO0O00O00OO0OOOOOOOOOOO0OOO

do wyżarzania i hartowania 
D. R. P.

Elektryczne suszarnie
0. R. P. 3584

Prospekty i oferty na żądanie 
natychmiast gratis.

Generalna reprezentacja

L. Jakubowicz i S-ka
Sosnowiec, Dęblińska 7
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych
W SZYSTKO DLA ZAWODU MŁYNARSKIEGO!

R zecz o firmie: inż. Sobański i Szafarkiew icz  
daw nie j Oddział Techniczny Banku M łynarzy, 
T. z o. p. — Poznań. W enecjańska 6., tcl. 1442.

Przem ysł m łynarski i pcjłątcsz-ony z n im  o rgan iczn ie  z a ­
w ód  m ły n a rza  s ta n o w ią  jeden  z tych  dz ia łów  gospodarstw a, 
k ra jo w eg o , k tó re g o  d o tąd  w ciąż w Polsce nie doceniamy. 
G dyby było inaczej, toby z Polski nie pozw olono w yw ieźć 
ani jednego  w o rk a  zboża. N a to m ia s t w yw ozilibyśm y mąkę, 
kaszę i krupy. By jed n ak  do jść  do tego  sto p n ia  „ d o jrz a ­
łości e k o n o m i c z n e j trzeba nam  w p rzó d  postaw ie na należy­
tej w yżynie nasze palskie m łynarstw o. To się nie s tan ie  
ta k  d łu g o , dopók i nie ro zw in ą  się w  n a leż y te j m ierze i nie 

hu ią  n a  m ocnych nogach te  firm y , k tó re  rozw ojow i m ły- 
s tw a  słu żą .

A tym  k ie ru n k u  mamy dziś do zanotow ania pow stanie  
u  nas na g ru n c ie  poznańsk im  firm y , która jest w możności 
—• o ile  ogó l za in te reso w an y  pó jd z ie  zam ierzen iom  te j firm y  
na  rękę  —  rozw ój naszego m łynarstw a popchnąć naprzód 
wprost siedm km ilow ym  krokiem.

W łaśc ic ie lam i te j firm y  s ą  pp. inż. Sobański i Szafar­
k iew icz. Z n ich  p. inż. S obańsk i je s t  dobrze znanym  i 

ży tn ie  w ypróbow anym  fachow cem  o raz  p ion ierem  ro- 
. ie  i ekonom icznie postaw ionego  m ły n a rs tw a . W yszko- 

1. iy na najlepszych wzorach zagranicznych (inż. S o b ań ­
sk i p rzeb y w ał w  tym  celu za  g ra n ic ą  8 la t  n a  specja lnych  
studjach .), p o tra f i on zorganizow ać i zaopatrzyć w e wszy., 
stka potrzebne w szelk iej kategorji m łyn i n ad ać  m u jak  
n a jrac jo n a ln ie jszy  tj . z uw zg lędn ien iem  lokalnych  w aru n k ó w  
p ro d u k c ji k ie ru n ek . O b jąw szy  mocno zdezelow aną po tzw . 
I iz ia le  T echnicznym  B an k u  M łynarzy , p rzy  u l. W enecjań- 
sk ie j p laców kę, pp. S obańsk i i S za fa rk iew icz  p o tra f i l i  w

SKRZYKKJI ZJIPYTJtó
z d zied zin y  porad fach ow ych  

i źró d e ł zakupów
7

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. W szyst­
kim interesantom odpowiadamy listownie, częstokroć kilka­
krotnie.

U prasza  s ie  o p o d an ie  ź ród ła  zakupu:
Nr. 2974. balonów szklanych oplatanych w ró­

wnych w ielkościach.
Nr. 2978, urządzeń do fabryczki m ydeł toaleto­

w ych.
Nr. 2979. urządzeń do fabryczki św iec .
Nr. 2991. tłoczarek ręcznych  i m im ośrodow ych  

oraz m ałych heblarek do obrabiania żelaza.
Nr. 2992. narzędzi kow alskich, jak: m aszyny  

do wiercenia, zgrabiarki, dym aki i kow adła.
Nr. 2998. windek (dźw iżek) do podnoszenia i 

spuszczania latarń.

przeciągu 2 m iesięcy w ybitn ie ożyw ić i uw ielokrotnić ieJ 
tę tn o . T am  gdzie  p racow ało  ledw ie k ilk u  o s ta tn io  ludzi* 
dziś pracuje żw aw o ich już około 45. A  w szyscy m a ją  pr-lne 
ręce robo ty . I  n ie  dz iw o ta . F irm a  nie ty lko  b u d u je  m®' 
szyny m łynarskie, ale i używ ane m o d ern izu je  w ed łu g  nać 
lepszych w zorów .

P o nad to  dostarcza ona o każdym  czasie w szelkich d1® 
młynarstwa potrzebnych utensylij, a w ięc sia tek  jedw abnych’ 
m oto rów , części sk ładow ych  m aszyn  itd . W, tym  k ie ru n k u  
przyjm uje naw et w pełnej ich wartości stare używa®® 
maszyny młynarskie, dostarczając  w zanńau nowe i to n®J' 
lepszej o raz  najnow szej k o n s tru k c ji.

Osobno w ym ienić należy , iż  f irm a  dostarcza żarów®0 
d la  m łyn. jako  tak ieg o , ale w ogóle dla sfer rolniczych wsz*’|" 
ki ej k a te g o r ji  lokom obije parowe i imatory elektryczne. R'1' 
w nież d o sta rcza  ona maszyn potrzebnych do asfaltowa®’5 
dróg i wyrobu papy sm ołow ej oraz ryfluje walce. Po*®' 
tern p o siad a ją  pp. S obańsk i i S za fa rk iew icz  r e p r e z e n t a C h  

jenerałną znanej firm y : Henschel i et Sohn, F. Cassel.
D zia ł p rodukcy jny  f-m y m asowo wyrabia w s z e lk i^ 0 

ro d za ju  elew atory i ślim aki do maszyn m łyńskich. W w- 
m ierze p osiada  już ta k ą  m ark ę  i pow agę, iż  ta k  wielka 
firm a  zag ran iczn a  jak  Seek z Drezna, u s ta w ia ją c  w PolsC 
m łyn  sw ego sy s tem u  w firm ie  inż. S obańsk iego  i S k i 25 
m ów iła wykonanie elew atora, ślim aka i u  w sze lk ich  4rC 
w nianych  części zam ia s t sp row adzić  je  z w łasn e j f a b ry k i ,  ‘̂  
szczędzając  w ten  sposób kosz tow ne  cło. T en jed en  szezeK0 
św iadczy, ja k ą  powagą, cieszy s ię  inż. S obańsk i w najp° 
w ażn ie jszych  zag ran icznych  s fe rach  te j b ranży .

P od  koniec jeszcze w ażne podkreślen ie . Wytwór®* 
pp. „S o b ań sk i i S k a “ każde przez siebie d o s t a r c z o n e  u 

rządzenie m łyna w ypróbowuje wprzód u siebie, poczel1 
jeszcze odbiorcy sw em u udziela w ielo letn iej gw arancji--^

U p rasza  się  o p o d an ie :
Nr. 2985. firmy, która oddałaby w komis0^  

sprzedaż następujące a rtyk u ły : łapki na m yszy . n 
że do siekarek, pogrzebacze kuchenne, sieki©r- ’ 
druty m osiężne i stalow e, okucia m eblow e, artyk^ • 
m osiężne, bronzowane, antaby, fasaki, oraz wszem  
części do m aszynek t. zw . „Prym usów ". u

Nr. 3008. adresów  fabryk m aszyn do skubai 
w łosia (Zupfmaschine). u.

Nr. 3012. adresów  h u t żelaznych, które zakuP  
ją stare żelazo kute i lane jako też i metal.

Nr. 3013. firm które zakupują tłuczki szklarń- .
Nr. 3014. firm, które zakupują stare opon* 

kiszki sam ochodow e.
aft

Jeżeli firmom zapytującym  się  nie odP0 ^  
damy w  ciągu tygodnia, oznacza to, iż starabe/  
nasze o odpow iednich d ostaw ców  są jeszcze  
skutku, w obec czego  należy na odpow iedź u* 
z a c z e k a ć .

a
Precyzyjne 

Łożyska  
kuikowe

4537
p o le c a  po c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  sk ład fabryczny

W. GIERCZYŃSKI i S-ka, Poznań, św . Marcin 13. Tei. is-85

do maszyn m 
rolniczych

t r a n s m i s y j n e  
i r o l k o w e
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Szatkownice do kapusty „Polonia”

poleca pp. kupcom bardzo korzystnie

St. Jakubowski, Poznań, Chwaliszewo 64 , Fabryka maszyn ■
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1 Ian Ićruninł&ro |Jan Krugiołka
FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH ©o

SKŁAD A R TYK U ŁÓ W  BUDO­
W LA N Y C H  I OPAŁOWYCH

Pobiedziska Tel. 49
■4559
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4568

Szanowne  
Kupiectwo!
Niniejszem 

podaję do łas­
kawej w iado­
mości, że po­
większyłem spe­
cjalny dział o- 
dzieży roboczo- 
zawodowej i po­
lecam po cenach 
k o n k u r e n c y j ­
nych

własnej fabrykacji ubrania zawodowe; Odzież dla wszystkich 
zawodów; Spodnie do pracy ceigowe, manszestrowe, kam- 
garnowe; Kamizelki, marynarki, bluzy etc. Płaszcze i kitle 
dla lekarzy, chemików i od kurzu; Fartuchy dla różnych za­

wodów; Bluzy i jak i dla cukierników.

U b ra n ia  k o tło w e , s z o fe is k le  1 ś lu sa rsk ie  
oram w s z e lk ą  o d zież  do pracy

Polecając się przy jakiem kolw iek zapotrzebowaniu 
łaskawej pamięci, kreślę

z poważaniem

1409 Stefan Jezierny —  Poznań, Szewska 1.

OOOOOOOO00O00OOOOOOOOOOOOOO00OOO0000OOO0
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Blacha miedziana!
Koniecpoiska Walcownia iliedzi

w K oniecpo lu
S ta c ja  drogi Ż e la z n e j  C z ę s to c h o w a -K ie lc e

produkuje blachę miedzianą 
dowolnych wymiarów i gru­
bości, dna okrągłe i pręty 
miedziane. Nabywa starą 

miedź.

0
g
o

4418
OGGGGG0GGG0GGG0G00G0GG0GG0GG0G0GQ00GGGGO

Petersen & Helbig
Hurtownia kołowców, 

Przyborów, pneumatyków, 
maszyn do szycia i części 

oraz elektrycznych lampek 
kieszonkowych.

Teter.nr G d ań sk , D om in iksw all 9 Alres ,el72304/05

Sprzedaż tytko detalistom.

R a d te l l .

4556

Fabryka i skład wszelkich 
instrumentów muzycznych

Juljan Kielbich
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 16.
Specjalność: dostawa wszelkich instru­
mentów w komplecie dla wojsk i towa­
rzystw oraz wszelkie artyk. Jazzbandowe.
4461 4545

Siatki do wialń , Filio pot,, wodzenia par- 
I kowe

MECHANICZNA FABRYKA 
SIATEK DRUCIANYCH

BYDGOSZCZ
Rynek Zbożowy 9

Telefon 1270
A d r. te le g r .: E k s im p o rt

4510

Ogłoszenia w „Ryska Metalowym i Maszynowym" sa skuteczne!
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Poważne źródła dostawcze
„MOMENT śrubokieszcze stolarskie
własnej fabrykacji, w  rozmiarach średnicy rozstępu od 20 cm do 
1,50 mtr. poleca 3337b

W. Narożny i S w ie , Poznań 1, ul. Ogrodowa 15/16
Telefon 2658

I I , , , . , , , ; .  naczynia kuchenne, wyroby blaszani cy-fid lZ y n iu  m ieC Z an K ie , now., kotły, zbiorniki do wody, mleka itp.

^  J. WiSniewski. Zakł. Blacharskie w Warszawie, Hcwy Św iat 62. Tel. 268-19 1
i ,  _  do drzewa toczone, mosiężne i poniklowane
C P I I M W  „ n  . . . u  Wszelkie części fasonowe mos. 
w l  t i l l # #  „ n Ł L I U i  Poznań, Rynek łazarski 8. Tel. 6543. J2967

Narzędzia precyzyjne tryce (s z ta n c e ^  formy
I tłocznie do fabrykacji artykułów masowych z metalu, celuloidu, papieru 
skóry, jako też do artykułów chemicznych, mydła, pasty etc. wykonuje na 
zamówienie. D o s ta rc z a m  i w y k o n u ję  artykuły masowe podług wzoru  
sztancowane, tłoczone i dęte. Wykonuję wszelkie prace tokarskie po cenach 
umiarkowanych. Za fachowe i wzorowe wykonanie gwarantuje długoletnia 
praktyka zagraniczna. JAN ŁAZAROWICZ I S-ka, POZNAŃ, ul. Mostowa J5 . 2687

Szkło okienne, k it szklanki, tyisoiooty do rżnięcia szklą
poleca hurtownie W A H t l ,  G n ie z n o  4497

l l u r ł  r n i u a r ń u f  -  oraz  wszelkich części rezerwo- 
n U l l i  I U W C l UWySSwych. W irówki, Butelki termosowe  
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o. p. OSTRÓW (Wlkp.)

Odważniki żeliwne
cechowane od */2 do 50 kg. 3615d

T o w . flke. „WIEPOFANA", Poznań-Dąbrowskiego 81 - te l. 61 -56

Fabryka wyrobów aluminiowych w Drawskim-Młynie (W lkp.) dostarcza
łyżki i  łyżeczki aluminiowe
OGOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOO0OOOOOOOOOOO

I  Kolana karbowane, rury do kuchen |
V V V* V1 V - W  k/* V M M V V M V M V1 V M V M ^  W  V V -V* -V* -V v ' '

i  oraz klamerki do pantofli 4402
§  poleca jako swą specjalność po cenach konkurencyjnych

0  M. Leszczyński, Włocławek, Kościuszki 24.o
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0O

W y tw ó rn ia  W y r o b ó w  BLASZANYCH ::
W ła d y s ła w  Z a b ż a , N o w y  S ącz  ( M a ło p o ls k a )  ;;

poleca na sezon obecny MIARY do mierzenia t  
zboża, mleka, kaszy, nafty, spirytusu I t. d.

Z powodu zwiększenia produkcji
ceny znacznie zniżone. 4535 }[

Plomby ołowiane r / sS ,  S S I Ł I I
Stec & Lisowski, Fabryka plomb, Toruń, Kochanowskiego la

S.E.E. „Suchy Element Elektryczny" galwanicznych
w Zawiercia, Województwo Kieleckie. 2973

VIII KAN r0ZCZVn gumowy i płó- w ,r a b i .£ M I^ * y m  gatunku w
■  U L l Y H I l  ^no  g u m , (Gummllosung) p ozn ań, a||ca 27 Grudnia 15 °

ARMATURE d o  In s ta la c ji o g r z e ­
w a n ia  c e n tra ln e g o :

krany-regulatory, zasuwy Peeta, odwadniacze i t. p.
o ra z

arm aturę przeciw pożarow ą, wodociągową i kąpielową
w  w y tw o rn e m  w y k o n a n iu  p o le c a ją

Janczewski i Freymark, Warszawa, Mokotowska 49.
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Oliwiarki do wszystkich celćw i ^
W. Gierciyński

i S -ka

PO ZNAM w. Marcin I3
Tel. 1885

Zamki, zapory i zatrzaski patent, ó-
FER R O PO L Sp. z o. o. P o z n a ń , Św . M a rc in  4 6 .

Uszczelki
skórzane

do armatury wodnej 
wykonuje

A, Krawczyk, Poznań, Łazarska 1. 4278

PRACOWNIA DIAMENTÓW 00 RŻNIĘCIA SZKŁA I 00 TARCZ SZMERGLOWY  ̂ -

H. SZEFTEL
Warszawa,Graniczna i®

Egz. od 1882 r. ^

rawska Odlewnia żelaza I Fabryka Waszj/n
Drawski-llllyn (Wielkopolska)

poleca

odlewy żeliwne ° ‘jakoścf
Dostawa terminowa. Piec codziennie czynny-

Zamki meblowe A  
Zawiasy taśmowe (Klavierbaode 
Szyny do schodów (Treppenleiste

Fabryka „ F e m a “ T. A., Bydgoszcz.

fab r. w yr. drzew n.
B y d g o s z c z ,

  ul. Zduny 1819 tel.353 r

Specjalność: fabrykacja m asowa w szelk. artyku ł, d o m o w y tN

Uf

Aparaty do robie11'*’ 
sprężyn s p i r a l i

„HELIOS"
od 0,2 do 12 o1111 

grubości drutu
4278 |

Gierczyński i Ska. Poznań. _ _ _   ...........
PASY TRANSMISYJNE

skórzane oraz z sierści w ie lb łą d z i.’ 
specjalne do napędu młockarn 
wszelkie inne artykuły technicy 
poleca ze składu 4 .
S t.  D u c h o w a k i - Biuro iniyni*rS 
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DZIAŁ BUDOWLANY i CERAMICZNY ♦♦♦
Jak uzdrowić nasz przemysł i handel drzewny?

Wobec niebezpieczeństwa, ja k ie  g roz i naszemu życ iu  
RosPodarczemu w  z w ią zku  z kryzysem  w  przem yśle drze- 
^nym . zw ró c iliś m y  się do s fe r fachow ych z prośbą o 

orinu łow an ie  p o s tu la tó w , k tó ry c h  zaspokojenie je s t nie- 
 ̂ ^ lle> aby p o ls k i p rzem ys ł d rzew ny m ó g ł pokonać p ię ­
t c e  się przed n im  trudnośc i.

D o w ie dz ie liśm y się, że zarządzenia, zm ierzające k u  sa- 
naci i  om aw ianej ga łę z i p rzem ysłu , iść muszą przedewszy- 

kiem w  kierunku rozwinięcia je j zdolności konkurencyjnej, 
aotność ta  uw arunkow ana  je s t u lepszen iam i n a tu ry  za- 
°Wno technicznej, ja k  i  o rgan izacy jno -hand low e j. Udosko- 

llalenia techniczne nie dadzą się pomyśleć bez kredytów  in- 
JVestycyjnych, a udoskonalenia organizacyjn ;-ham 'ow e —
J kredytów  obrotowych. To też ja k  na jrych le jsze  ro z ­

d a n ie  spraw y k re d y tu  drzewnego je s t postu la tem  na j- 
3 r dziej palącym .

Następnie —  w iem y, że w  k a lk u la c ji przemysłowej,' 
uaczną ro lę  g ra ją  obciążenia poda tkow e i  socjalne. O gra- 

llluze iiie ich  do m in im um  je s t konieczne d la  u trzym a n ia  prze- 
r t f Si U drzewnego p rzy  życ iu . P rzem yśl ten  przechodzi 

w ,le bardzo a ię żk ie , upadek jego b y łb y  d la  k ra ju  fa- 
^ zarów no ze w zg lędu  na b ilans hand low y, ja k  i na 
I e'! r °bocic. Zagrożonem u w  sw ym  bycie p rzem ys łow i na- 

' ‘ V  s ię  pomoc o g ó łu  —  w y ra z iła b y  się ona w łaśn ie  w 
Kacli poda tkow ych . U lg i ta k ie  stosowane są np. w  ro l-  

®Vt.wie w  razie k lęsk ż y w io ło w ych  lu b  n ieu rodza ju , ró - 
'^*dp słuszne b y ły b y  one obecnie w  stosunku  do przem ysłu 

zevvnego, k tó r y  w a lczy -n ie ty lko  o swe is tn ien ie , ale i 
1 uteres ogó lnopaństw ow y.

Należy się liczyć z tom , że w raz ie  n ieprzeprow aę 
ema p rog ram u .sanacyjnego, przem ysł ten w  w iększości 

j  ej z likw id u je , się zupełn ie , co by łob y  znacznie większą, 
’r<itą d la  S karbu , n iż  c h w ilo w e . u lg i.  Co dośw iadczeń socja l- 

J 'D '.  'p rzem ys ł d rzew ny nie uchyla  się od nich, uważa je- 
. ?a* ’ że są one niewspółm ierne z osiąganemi przez pracow- 
*kóvv korzyściami i  stanowczo w ym aga ją  g ru n to w n e j re-

' wd i .

. Następnie —  kosz ty  tra n s p o rtu  o d g ryw a ją  w  k a lk u ­
lacji
Prż.

ń  ogó lne j ro lę  doniosłą . O bniżenie ich w p łyn ę ło b y  na 
•®i.nysł d rzew ny b. doda tn io , zw łaszcza p rzy  us ta len iu  

- ^szych staw ek transp ortow ych  na eksport drzewa w sta- 
1,0 " ^ r.?lgłym.

^  ażną jest, da le j sprawa stosunku  przedsięb iorców  p ry- 
p 3 nych do w ie lk ie g o  p rzedsięb iorcy leśnego, ja k im  jes t 
^ l is tw o .  Lasy państwowe, ja ko  producent surowca, tra - 

uvvarie są przez p rzem ysł na ró w n i z producentem  p ry ­

w atnym , i  przem ysł nie w ysuw a byn a jm n ie j żądań specja l­
nego up rzyw ile jo w a n ia , wychodząc z założenia, że regula­
te rem cen winny być jedynie ptedaż i popyt. Z d ru g ie j je ­
dnak s trony  Lasy  Państwow e w ys tę p u ją  ja ko  w łaśc ic ie l, 
prowadzonych sam odzie ln ie lu b  w yd z ie rża w ianych  ta rta k ó w . 
Jeże li tedy k o n iu n k tu ra  u k ła d a  się pom yśln ie  dla producenta 
surowca, a n ieko rzys tn ie  d la  przem ysłow ca, to Lasy Pań­
stwow e, w yko rzys tu ją c  w  p e łn i k o n iu n k tu rę  na drewno o- 
k rą g łe , n iem ogą mieć równocześnie pre tensy j do no rm alnych 
zysków  ze swego gospodarstw a przem ysłow ego, nie naraża­
jąc się n:i za rzu t m onopolistycznego w yzysk iw an ia  k o n tra ­
henta.

To też ten u ta  dz ierżaw na na ta r ta k i państwowe w 
okresie depres ji na ry n k u  m a te r ia łó w  ta r ty c h  musi być od­
powiednio zredukowana. Jes t to  n ie ty lk o  nakazem p o lity k i 
podtrzym an ia  p rze riiys lu , ale i log iczną konsekwencją, za­
ję tego przez Lasy Państwow e s tanow iska, w yrażającego się 
w  tendencji n ieograniczonego w yzyskania dobre j k o n iu n k tu ry  
na drewno okrą g łe . .

U w zg lędn ien ie  tych  w szys tk ich  p o s tu la tó w  n ie w ą tp li­
w ie  zrów na łoby  zdolność nabywczą kupca drzewnego p o l­
skiego i n iem ieckiego. G dyby m im o to kup iec k ra jo w y  z n a j­
dow a ł się nadal w  w a runkach  gorszych, pozostałą różnicę 
m ożnaby w yrów nać um ie ję tn ie  stosowanem i p re m ja n ii eks- 
po rto w e m i oraz specja lnem i c iężaram i, nak ładanem i na eks­
p o rt k łó d  ta rtacznych, c zy li pośredniem  prem jow an iem  eks­
p o rtu  m a te r ia łó w  ta rtych .

T a k  się przedstaw ia  p ro g ra m  sanacji naszego p rze ­
m ys łu  tartacznego. W  raz ie  zdecydowanego z rea lizow an ia  
pozw o li on u trzym ać p rzem ysł d rzew ny w  ruchu, u trzym ać 
zdobyte ry n k i poza n iem ieckie  i  produkow ać bez s tra t. 
G łó w n y  nacisk po łożyć na leży na obronę tego przem ysłu  
w  jego walce z N iem cam i, p rzy  udz ia le  i  kosztem  w szy ­
s tk ich  zainteresow anych czynn ików .

Szereg ś rodków  należy zastosować ju ż  w  sezonie bieżą­
cym, a za • na jp iln ie jsze  uważane są:

1) zastosowanie ju ż  w  ro k u  bieżącym u lg  poda tkow ych ,
2) re w iz ja  świadczeń socja lnych,
3) re w iz ja  te n u ty  dzierżaw ne j za ta r ta k i państwowe,
4) re w iz ja  taks  na drzewo w  lasach państw ow ych,
5) na tychm iastow e rozpoczęcie a k c ji k re d y to w e j.
P o s tu la ty  te są nie w arunkow e, ale realne i ko n ie ­

czne, .gdyż naw et rych łe  zaw arcie  t ra k ta tu  z N iem ca jn i 
n ie  zdo ła ju ż  napraw ić  s tra t,  ja k ie  p rzem ysł d rzew ny po­
n ió s ł w  bieżącym  ro k u  gospodarczym  i  ponosić będzie 
da le j aż do jego ukończeni aJ Z e t.

Glazury
(C iąg

p .'̂ ak  iu ż  poprzednio podano, p o b ia łka  s łu ży  do za- 
szorsD<iej p o w ie rzchn i w y ro b ó w  i  je s t podkładem , 

k tó ry m  m ożem y dopiero g lazu row ać. Ja ko  p o b ia łk i 
, , ‘ j Wa się, g l in k i b ia łe j,  k tó rą  trzeba odpow iedn io p rzy- 
r ° w ać, aby p o b ia łko w a ny  czerep m ia ł tą  samą rozsze- 
^ amość co i  g lin k a , uży ta  do po b ia łko w a n ia . P ob ia łka  

t łu s ta  —  pęka, za chuda —  łuszczy się, od p rysku je .
. P o b ia łk u je  się z w yk le  w y ro b y  surowe, pó łsuche, a 

hi m "u s c h n ię te , gdyż ty lk o  z w yrobem  w ilg o tn y m  po- 
1 a łhczy się dobrze i trw a le  podczas w ysychania i pa- 
eiUa- Czasami p o b ia łk u je  się (g ru n tu je ) w y ro b y  przedtem

i emalje.
dalszy).

le kko  wypalone (n ie g la z u ro w a n e ); wówczas dodaje się do 
g l in k i 5°/o m in ji lu b  tw ardego  s z k liw a  10% , celem lepsze­
go spo jen ia  s ię  z w yrobem . G dyby g lin k a  b y ła  za tłus tą ,:

| m us im y ją  schudzie tą  samą. g lin k ą , ale przepa laną lu b
kredą , albo w reszcie  skalen iem , k tó ry c h  nie więoej' można 
dać ja k  V io— 2/io części na całą ilo ść  g l in k i.  J e ż e li po- 

S b ia łk a  nie je s t dość m ia łk ą  m usim y ją  zemleć. Od do­
brego p rzyg o tow an ia  p o b ia łk i zależy udatne o trzym an ie  
g lazu ry . D obrze zm ie loną p o b ia łkę  z odpow iedn ią  ilośc ią  

, k re d y  lu b  ska len ia  i  odpow iedn ią  ilo śc ią  s z k liw a , ja k  w y-
' żej podano, roz ra b ia  się w  w odzie , przecedza się przezt
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gęste sito lub płótno. Nadmiar wody odlewa się po 
ustaniu się. rozczynu, aby otrzymać gęstość śm ietany; taką 
to pobiałką dopiero pobielamy wyroby.

Jeżeli przedmiot był zanadto gładki, a pobiałka za |
nadto miałką, wówczas pobiałka spaja się słabo z wyrobem j
i odpada. Grubość pobiałki wynosi zwykle 1—-3 mm. Za 
cienko nałożona pobiałką zostaje rozpuszczoną, przez szkli- j
wo, które pochłania krzemionkę i  wówczas otrzymujemy '
ordynarną barwę glazury, jak garncarze, którzy nie uży­
wają pobiałek. Pobiałki do naczyń żelaznych składają się

z 20 części kwarcu, 30 części skałcnia, 50 części boraksu, 
tl. część potasu, fi części magnezji, 2 części soli gorzkiej- 
Wszystko to zmielone, stopione i znowu zmielone gotowe 
jest do użytku po dodaniu 5°/o glinki białej.

Bez pobiałki naczyń żelaznych niepodobna glazurować, 
albowiem glazura, zarobiona wodą, Osadza się na jtobialce w 
postaci delikatnego proszku, a woda musi wsiąkać w wy­
paloną pobiałkę. Naczynia gliniane pobiałkujemy dla o- 
trzymania glazur jaśniejszych, o których napiszemy w 
najbliższym numerze. K . T.

i
Wiadomości drobne

P an  P r e z y d e n t  Mościcki w  fa b ry c e  c e ra m ic z n e j  w  P rzy s iece
Podczas swej bytności w Poznańskiem p. Prezydent 

Rzpltej Polskiej zwiedził m. i. fabrykę ceramiczną ,,Przy- 
sieka“ położoną w miejscowości Przysieku- Stara. — Jako 
wybitny uczony i znakomity chemik p. Prezydent intereso­
wał Się wszystkiemi urządzeniami najnowszego typu, sta- 
nowiącemi ostatni wyraz w swoim zakrjesie, dzięki czemu 
całkowita produkcja odbywa się sposobem mlechanicznym. 
Ja k  nam doonszą, p. Prezydjant przybył do fabryki o go- 
diznie 11. Przy wzniesionej bramie triumfalnej powitali 
p. Prezydenta: Zarząd pp. St. Mieczkowski i M. Czubek, 
z Rady Nadzorczej pp. Jan  hr. Żółtowski oraz dr. Mo.- 
szezeński i prokurent p. Z. Latosiński w otoczeniu robo­
tników. Imieniem Zarządu i Rady Nadzorczej przema­
wiał p. architekt St. Mieczkowski. Następnie p. Prezydent 
przeszedł przed szpalerem utworzonym przez robotników 
fabrycznych. W imieniu robotników przemówił kierownik 
fabryki. p. B. Bukowski. Po przemówieniu p. Prezydent 
udał się do biur fabrycznych, obsypywany kwiatami przez 
robotnice. W biurach p. Prezydent wysłuchał referatu p. 
architekta St. Mieczkowskiego o znacznym rozwoju fabryk 
w Krotoszynie, szczególnie w Przysiece, oraz o obecnej 
sytuacji przemysłu ceramicznego, poczem p. Prezydent udał 
się do zabudowań fabrycznych, które szczegółowo zwiedził, 
przyczem jednocześnie obejrzał specjalnie urządzoną wy­
stawę fabrykatów, z których najwięcej zainteresowania 
wzbudziły wyroby klinkrowe.

Z bytności te.j pp. Stanisław Mieczkowski oraz Marcin 
Czubek mogą być specjalnie dumni. Z ust Dostojnego Gcścia 
usłyszeli, iż „dotychczasowe osiągnięte rezultaty upraw­
niają do stawiania dla nich jak najlepszych horoskopów 
na przyszłość11...

Zużycie c e m e n tu  w  Polsce
Pomimo że sezon budowlany znajduje się w pełni, 

zapotrzebowanie na cement wciąż jest ś*abe. Ceny bez zmian. 
W  okresie pierwszego półrocza zużycie cementu w po­
szczególnych dzielnicach przedstaw ia. się procentowo, jak 
następuje:

Kongresówka i Kresy Wschodnie ca 41°/o
Małopolska ca 28°/o
Wielkopolska ca 12°/o
Śląsk Cieszyński i Gó|rny ca 17%
W. M. Gdańsk fca 2%' .
Oczekiwane jest wzmocnienie konsumcji w przyszłym 

miesiącu. Ceny cementu niezmienione, notowane loco stacja 
odbiorcza wynoszą: Warszawa 8.30, Wilno 9.*>5, Kraków 7.40, 
Lwów 8.60, Poznań 8.35 zt za 100 kg cementu bez opako­
wania.

Fabryki wobec ograniczeń kolejowych wysyłają cement 
tylko w ładunkach piętnastotonowych.

P ra k ty c z n e  z a s t o s o w a n i e  b e to n u .
Powiatowe związki komunalne w ostatnich czasach przy­

stępują do opracowania urządzeń gospodarstw przy koma­
sacji gruntów. Związek powiatów będzińskiego i zawierciań­
skiego uchwalił wprowadzenie nader praktycznej dla rolnic­

twa oraz higjenicznej inowacji, a mianowicie, gnojowników 
betonowych. Gospodarze wsi Krzemienda otrzymali na budo­
w ę  takich gnojowników subsydium pod postacią Portland  ' 
cementu, zakupionego przez sejmiki tych powiatów. Gnoju- 
wniki tego rodzaju, konserwując nawóz, zachowują wszelkie 
lotne cenne, jego składniki. Gospodarz, gromadząc w  nich 
wszystkie inne odpadki, nietylko przysparza sobie n a w o z u ,  
lecz również zabezpiecza swój dom oraz inwentarz od zło­
śliwych drobnoustrojów, będących rozsadnikami w s z e lk ic h  
chorób, a przenikających do wody podskórnej, zasilającej Za" 
zwyczaj studnie podwórzowe.

N o w e p r a w o  b u d o w la n e  w  Rumunji .
Rząd rumuński celem ożywienia i ułatw ienia ruch11 

budowlanego wydał nowe rozporządzenie, mocą którego 
wszyscy właściciele niezabudowanych placów w  o b r ę b i e  

obszarów miejskich nawet drogą przymusową mają w prze­
ciągu trzech lat wystawić domy mieszkalne. W raz® 
sprzeciwu karani będą stałym 1 0 %  dodatkiem do w s z e l ­
kiego rodzaju podatków, jakie już opłacają.

Dla nowo wystawionych domów przewiduje to sam0 
prawo wielkie ulgi podatkowe. Oprócz tego prawo ustana­
wia-, by urzędnikom, posiadającym place budowlane, a przy­
najmniej 10% potrzebnego kapitału na budowę domu " 
gotówce, jako też osobom prywatnym rozporządzający® 
placem budowlanym i przynajmniej 20% kapitału biioo- 
wlanego w gotówce, rządowe instytucje finansowe udzielał) 
pożyczek na dogodnych warunkach. Wysokość pożyczki n® 
może przekraczać 75% wartości placu budowlanego i ®u" 
sza być zwrócone przez urzędników w ciągu la t 30, przeZ 
prywatnych w przeciągu lat 20.

Może tą  drogą rząd rumuński zdoła rozwiązać ten 
tak zawiły problem braku mieszkań.

Pro d u k c ja  c e m e n tu  w  Grecji
W ostatnich czasach, jak donoszą z Grecji, daje się ta® 

zauważyć duże ożywienie rynku budowlanego. Dwie fabryk* ,  
cementu, znajdujące się koło Aten, dla pokrycia z a p o t r z 0'  
bowania były zmuszone podwoić swą produkcję. W rokh 
ubiegłym powstała trzecia fabryka cementu, czwarta za 
znajduje się w przededniu uruchonrenia. Zdolność p r o d u k c D '  
na tych fabryk wynosi około stu pięćdziesięciu- tysięcy ton r°' 
cznie, a cena cementu mniej więcej półtora dolara za 100 ks- 
loco fabryka. Fabryki te nic pokrywają jednak całego z® 
potrzebowania, gdyż w roku ubiegłym przywieziono do Dr0' 
cji 66 000 ton cementu zagranicznego.

Ruch b u d o w l a n y  w  Am eryce .
Stany Zjednoczone są państwem, któtfe najszybciej PrZC 

łamało powojenny kiryzys mieszkaniowy. Z danych ogl° 
szonych w „Informations Sociales11, tygodniku wydawany® 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy, wynika, że w 274 W* 
stach Stanów Zjednoczonych liczba nowych mieszkań wzła 
sta  bez przerwy. Liczba ta podwoiła się od r. 1921 1 1 - 
r. 1925, gdyż wr r. 1921 wybudowano nowych mi es z k - 
224.000, a w xok'u 1925 — 491.000. %

Od roku 1922 liczba nowowybudowanych tniesz®* 
przekracza bieżące zapotrzebowanie, skutkiem czego nlC 
dobór powstały podczas wojny został do r. 1926 e a łk o w i® e 
pokryty.
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„IDEAŁ"istan i

oijż do krajania słomy
na ściółkę

praktyczny  — trw a ły
Jedyni producenci 3641

Centrala Pingiiw Parowych 1:1  Fabryka Maszyn
POZNAŃ, Piotra W aw rzyniaka 28 30 —  Telefon 6 9 -5 0  —  61-17

®®®SHES®HE®®@®S®HE

U N I O N

r
kN

3593

35 - 453 li t ró w  niezrów­
nane w konstrukcji i wy­
dajności, już oclone do­
starcza loko Poznań  

i G dańsk

Erwin Uthke
F ilja  Poznań, ul. Towa­
rowa 21 a Telefon 1837 

Centrala:

Gdańsk
Boetłchergasse 2 3 -2 7  T e l. 7 78

Prosimy powoływać się zawsze na

„ R y n e k  M e t a l o w y  
i Maszynowy"

FABRYKA MASZYN
A. HORSTM AN N - STAROGARD

(POMORZE)
SPÓŁKA z OGRANICZONĄ PORĘKĄ
Telefon nr. 34  Adres te leg r.: Horstmann, Starogard

Zakłady mechaniczne - Od­
lewnia żelaza i metalu - Fa­
bryka specjalna k o t ł ó w  
i dla urządzeń kompletnych 
gorzelń - Maszyny i narzę­
dzia rolnicze - Spawialnia 
elektryczna i autogeniczna.

R o k  z a ł o ł e n i a  1820.
4190

OOOOGGGGGOGOGOOGGGGOGOOOGGGGGGGGGOGGOOOO

I Odlewy lano-kute
§ (TEMPERGUSS)
O Podkow y wszelkich rozm iarów  otwarte i zamknięte. Klucze 
g  maszynowe i do wozów. W szelkie części do maszyn r o l­

niczych i innych. Części do wagonów , kolejek polnych 
i tram w ajów , Ogniwa do łańcuchów , , E  W A R T A ”  
i innych i t. d. wykonuje w ed ług  m odeli w łasnych i do­
starczonych w zorów  i rysunków, pierwszorzędne' jakości,

_ masowo i  pojedyriczo 4233
o O d l e w n i a  ż e l a z a ,  l a n c - k ‘ ; e g o
g B . KOŁODZIEJCZYK i  t k a .
g  Telefon 6433 P O Z N A Ń -G Ó R C Z Y N  ul. Sielska 6
o  ~

OOOOOOOOOOGOOOOOGOOOOOOOGOGGOGOGOGOOOOGO
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23

3i

3

3

„ W a r t o m e “
Fabryka Maszyn i Armatur 

Odlewnia Metali
Poznań, ul. Polna 8 Telefon 61-98
W ykonu je  w sze lką arm aturę parową, gazow ą i 
wodną, reperacje w sze lk ich maszyn ro ln iczych 
i arm atur. G ryzow anie kó ł zębatych do samocho­
dów  i t. d. O dlew y z m iedzi, spiżu, m osiądzu, 
fósforbronzu, n ik lu , stalbronzu i w sze lk ie  od le­

w y  ga lanteryjne i t p 4312
Koszto rysy i porady techniczne bezpłatnie.

TŁOCZARKI .
balansowe, cierne (frykcyjne) i mimośrodowe (eks- |  

centryczne) *

MASZYNY CERAMICZNE j
do wyrobu cegły, dachówek ciągnionych i tłoczo- i  
nych, sączków (dren), walce, urządzenia transpor- f  

towe dla cegielń i dacbówczarń |

Fabryka Maszyn, Odlewnia Żelaza i Metali f

BRACIA KANCZEWSCY SP. AKC.
w Częstochowie

ul. Ogrodowa 51-53 «■■■ Telefon 1 -95
ISTNIEJE OD 1890 R. 4362
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Z rynku materiałów budowlanych, metali, 
wyrobów i surowców metalowych, stali i żelaza

M A T E R IA Ł Y  BUDO W LANE.
W arszawa, 30. 7. Cegta ogn io trw a ła  normalna 97,50, — 

takaż kopulakow a 107,50, glina ogn io trw a ła  mielona 60 z ł za 
tonę loco wagon st. załad. ,

Lublin, 1. 8. Na rynku  m ateria łów  techniczno - budow la­
nych zainteresowanie w iększe ze w zględu na sezon. Notowano 
— cegła ogn io trw a ła  10/20 z ł 0,16, —  12/24 zł 0,24, — cement 
z ł 19 beczka 180 kg., kafle kw adra tow e z ł 0,40 za sztukę, ber­
lińskie z ł 1,75, ru ry  zlew ow e z ł 0,55, —  ru ry  fosowane z lew o­
we zł 0,60 za 1 kg., z lew y normalne z ł 10, ru ry  wodociągowe 
ocynkowane 14 cal. zł 2,20, /4 cal. z ł 2,80, 1 cal. z ł 4 za metr, 
um yw a lk i fajansowe z ł 25— 45 za sztukę zależnie od w ym iaru , 
w anny kra jow e  „G rudz iądzk ie " z ł 22O/—240, piece miedziane 
kąpie lowe zł 350, — blaszane ocynkowane zł 200, m iski klo- 
aczne fajansowe zł 24, reze rw ua rk i z ł 22, deski sedessowe z!
8, pociągaczę zł 3, garnki żelazne emaliowane „G rudz iądz­
k ie " z rabatem 30% od cennika w szystk ich  w yrobów . ^Ten- 
dencja mocniejsza.

M ETALE I  W YRO BY M ETA LO W E.
W arszawa, 1. 7. Dom H and low y A. Gepner w  W arszaw ie, 

G rzybow ska 27, notuje następujące ceny orientacyjne w z ło ­
tych  za 1 kg.: cyna Banca w  blokach 15,00, o łów  hutn iczy 
1,35, cynk 1,50, blacha cynkow a zasadn. 1,66, antymon 3,25, 
alurhinjum hutnicze 5,25, blacha m iedziana zasadn.: 4,41, b la­
cha mosiężna zasadn. 3,70 —< 4,20.

W arszawa, 1. 8. „E lib o r"  i S -ka Akc. Handlowo - P rze­
m ysłow a Ł. J. B orkow sk i, W arszaw a, M azow iecka 11, notuje 
następujące ceny loco skład (w  z ł za 1 kg .): Cyna Banca 
14,80, alum lnjum  5,10, o łów  1,40, blacha cynkow a 1,70. b la­
cha ocynkowana 1,20, blacha dachowa żelazna 0,99. Żelazo 
0,47, be lk i 0.52, hufnale 31 za skrzynkę, cement 20,50 za becz­
kę; cegła ogn io trw a ła  0,22 za 1 sztukę, ka rb id  68,00 za 100 kg. 
W ęgiel górnośląski g ruby i kostka z ł 44,00 za tonę.

W arszawa, 30. 7. C ynkow n ia  W arszaw ska notuje blachę 
żelazną, ocynkowaną za 1 kg. franco stacja W arszaw a: w y ­
mian 711X1 422X45 mm. -  1,27% z ł:  711X1 422X50 mm. -  
1,22)4 z ł;  1 000X 2 000X 50 mm. — 1,24)4 zł.

Berlin, 1. 8. Ceny w  m arkach niem ieckich za 100 kg. 
M iedź e lektro lityczna , dostawa zaraz c if Hamburg, Brema lub 
Rotte rdam  (za 100 kg) 125, cynk w  p ły tach  rem elted zw yk łe j 
jakości handl. 5 2 K —53)4, oryg inalne alum injum  hutnicze 98 |
do 99% w  blokach, sztabach w alców , i ciągn. 210, dtto. w

sztabach w a lców , i ciągnion. 214. n ik ie l czys ty  98—99% — ^  
do 335, antymon Regulus 90— 95.

Berlin, 1. 8. Stare metale za 100 kg.: miedź e lek tro lit 10“ 
do 104. rotgus 92 do 94, w ió ry  mosiężne 72 do 
74, odlew mosiężny 76— 78, odpadki mosiężne 88—99. 
cynk 37— 39, odpadki z nowego cynku 45— 46, blacha m ięk­
ka cynkow a stara 40— 42, odpadki blachy a lum in iowej 165 do 
170, dla odbiorców  ceny o 10% wyższe.

Essen, 1. 8. Ceny blachy cynkow e j zosta ły 25 b. m. znowu 
podwyższone i wynoszą p rzy  odbiorze w iększych ilości: dl* 
kupców  mk. 722,50, dla konsumentów 727,50 za tonę, franco 
Oberhausen. W  drobnej sprzedaży ceny w I strefie wynos2® 
za 100 kg. 85 ink. dla konsumentów i 80 mk. dla c z ł o n k ó w  

zw iązku franco miejsce przeznaczenia.

M ETALE SZLACHETNE. .
Berlin, 1. 8. S rebro ca 0,900 w  sztabach 77 'A— 7814 R- 1” ' 

za kg., z ło to  w  woln. obrocie 2,80— 2,82, p la tyna w  woln. 
brocie 8'A— 9 R. M . za gram.

Nowy York, Zamknięcie. Srebro zagrań. 56)4 cts. za 1 oZ' 
RYNEK STALL

Warszawa, 1. 8. Jednocześnie z zakończeniem stra jku j**1'  
gielskiego, zm niejszyło się zapotrzebowanie na stal szlad1?' 
tną w kra ju . Również czasy ogórkowe powodują ograniczę1*1 
zakupów do m inimum. Rynek cechuje w strzym ięż lfw ość . Cem 
bez zm iany. Pomimo z w y ż k i cen żelaza walcowanego cel 
s ta li szlachetnej utrzym ane.

Stal rap idową notuje się 1 100 frs. za 100 kg., s ta l  cm 
m owo - n ik low ą z zaw artością 4% n ik lu  notuje się 175 frs. 2 
100 kg., stal do cementacji notuje się 80— 70 frs. za 100 kg-

ŻELAZO. . w
Katowice, 1. 8. Na rynku  żelaza nastąpiło ożywienie 

zbycie lokalnym , w zw iązku z ropoczęciem szeregu r o b ó t  u 
dow lanych. Gorzej przedstaw ia się sprawa w yw ozu  że 1®Z 
zagranicę, ponieważ pretnja w yw ozow a, z powodu różnic 
lu tow ych  praw ie zanikła.
SUROW CE M E TA LO W E . ju

Newy - Bytom, 1. 8. Surówka odlewnicza Huta P °“ ef 
N r. 1 (Friedenshiitte, P. G. S. — reprezentacja Spółka J°z , 
W dow ińsk i w  W arszaw ie, Sienna 11, cena za tonę 210 
loco stacja N ow y Bytom .

ZLO TY W  DNIU I S IERPNIA 1927 r. i
Gdańsk przekaz 57,63—57,77, go tów ka 57,68— 57,82, 

lin przekaz na W arszawę, Poznań lub Katow ice 46,85—4 0 "  
Londyn przekaz 43,50, N. - York przekaz 11,20, Zurych 
kaz 58,00, Bukareszt przekaz 1 845, Czerniowce przekaz 1 <’  J  
Ryga przekaz 56,00, Praga przekaz 378)4, Medjolan prze* 
207)4, Budapeszt gotówka 63,55— 64,55.

- i .

Dzierżawy, zastępstwa, personel, sprzedaże i t.
G G O G GO O O O G G G G O GG O O G O O O G G GO G O G O G O O OG G O G G e

W ybitny fachowiec z pierwszorzędnemi referencjami g
poszukuje przedstawicielstwa, §

składu komisowego lub wyłącznej sprzedaży na Budapeszt © 
i Węgry w zakresie żelaza sztabowego, blachy, drutu i ćwie- © 
ków drucianych, narzędzi, sprzętu domowego i innych po- ^  

Q krewnych artykułów branży żelaznej. Oferty sub : „Securi- ©

§ tas 6080“  do Rudolf Mosse, biura ogłoszeń, Budapest, IV. O 
Vaci utea 18. 4550 g
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S tary dobrze zaprowadzony skład maszyn przy jm ie

zastępstwo maszyn rolniczych
w komis lub na własny rachunek. W łasna posiadłość 
i składnica na miejscu. O ferty  w raz z cennikam i do 
adonin. „R ynku  Metalowego i M aszynow ego**pod4534.

IPOOOOOOOOOOOCOOOOOOCOJ

S . . 1 _________1 ‘ 1 i9 i8  r. bud ., je d n o c y lin d ro w a , 12 atm. c iśn ien ia ,
LO K O IT lO D ilu  W łUlTa bez kom ina , pow . ogrz. k o tta  k3 m tr. kw . w y ­
ciągany system  ru r, nanow o p rz y ję ta  przez D o z ó r K o tło w y  2 m iesiące temu 
na la t 5, t. j .  do r. 1932 L o k o m o b ila  je s t w  ruchu . Sita lo k o m o b ili 50 k o n i. 
T y lk o  b. p ow ażn i re fle k ta n c i m ogą s ię  zw racać pod adresem  : s k r z y n k a  

p o c z t o w a  Nr. 135 w  C z ę s t o c h o w ie  ta l .  107. 4.560

GNIOTOWNIK
fabrykat F. Kom nick, E lb ląg  D iam etr,
1 .3 ' mtr. z zapędem z dołu korzystnie 
na sprzedaż. Zgłosz. do adm. „R ynku  

=  M etalow ego i M aszynow ego”pod nr 4527
GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOŚ

Tokarnia pociągowa
fabryki Z im m erm anna wys. kłów 250 
długości toczenia 1500 m'm. z mostkiem 
używana do sprzedania. Wiadomość:

Sikorski, Warszawa, Chmielna 63, tel. 176-31
4526

I
* * *

I
866

U . I . .  15 P. S. fab ryka t Bo elmann & Ku1,hnotor elektr.z m iedzianym  owiciem 220 3SO
na prkd tró jfazow y w najlepszym porządku sprsea 
za ostateczną cenę 1500 zł J. Morzewski, Chodzież (Pozn.) * ^
---------------------------------------------------------------— —  " " T j  8/2)

(ciąg dalszy na str. » / i



POSTĘPY W PRZEMYŚLE
B ezpośredn ie  wytwarzanie żelaza z rudy.

: Powszechnie znaną i niezaprzeczalną rzeczą
od w yroby żelazne w czasach dawnych
^naczaly się nadzwyczajną jakością. Na wysoki 

^°P>eń dobroci tych wyrobów wpływał przede- 
^zystkiem  sam sposób wytwarzania surowego że- 

za, a mianowicie przy zastosowaniu węgła drze- 
Do;eg°- W obecnych czasach przy tak szalonem za- 
. pzebowaniu olbrzymich ilości żelaza, metoda ta 
jest za drogą.
lal ^  rozmaitych częściach świata starali się me- 

nrdzy nadaremno wskrzesić, przy zastosowaniu 
doczesnych zdobyczy technicznych, starą sztukę 
stwarzania żelaza i stali wprost z rudy, przy po- 

z \v '!ęc’u mct°dy węglikowej w wysokich piecach i 
ty lizaną z nią oksydacją nadmiaru węglika. Wśród 
len  !TUrta ,u r« ó w  należy wymienić nazwiska takich 

jmników, jak: Basset we Francji, Vermaes w Bel- 
J  . Beardmore i Hornsey w Anglji, Bourcoud w 
Siadzie, Sit ;urin i Grónwald w Szwecji.
Sj Przy rozwiązaniu powyższego zadania starano 

Prze ważnie mieszać rudę z węglikiem, którą to 
s t f ^ m ę  ogrzewano na więcej jak 815° C: wy- 
iir; puie jednakże niebezpieczeństwo tworzenia się 

zetnianów, jak również zmniejsza się konieczna 
^Wartość fos 
d(pf krzewi 
zaz'6̂ 0 wyniku. Sposób ten jednakże, jak wyżej 
p j^ z o n o ,  jest tak nieekonomiczny, że uzyskany 

ukt jest bezwarunkowo za drogi.
Cy- ^  ostatnich czasach pojawił się szereg sensa­
mi |ycb wiadomości jakoby udało się wynaleźć me- 
z J*. wytwarzania żelaza wprost, jak się jednakże

^Wartość fosforu.-Tylko przy użyciu czystej rudy 
dnh - drzewnego daje powyższy sposób rękojmię

; v^ e m  okazało sposoby te w praktyce nie dały 
deń 1] f ° w zadowalających. Dopiero f-my Krupp, Ba- 
firm âl>r‘ uniliny i sody w połączeniu z norweską 
k;Pł,ą A/S Norsk Skaal w Trondhjem pod kierun-

należy wytwory redukcji regenerować, zwłaszcza 
kwas węglowy przez traktowanie go węglikiem, 
otrzymując w ten sposób świeży tlenek w<;

btia f ̂ orweKa Edwina wybudowały w 1920 r. pró- 
zó\v Ta rykę, która pracuje tylko przy pomocy ga- 
\Y rodukujących, które się zupełnie wyzyskuje. 

clu lepszego wyzyskania gazów redukujących
a<XXXłCOXKXXX)OOOCKXOOOOaXX)<X>OOOCKXXKXXOOQtXXKXX)COCXXX»OCttOOOOOOOOOOOOCX>XOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Na ten. cel wynaleziono środek w postaci dłu­
giego i stałego łuku światła elektrycznego o Wyso­
kiem napięciu, stosowanem przez Badeńską fabrykę 
aniliny i sody przy wytwarzaniu azotanu. Ciepło w 
jednym metrze sześciennym kwasu węglowego ab­
sorbowane przy jego regeneracji na tlenek węgla 
wynosi 1800 kaloryj i doprowadza się go do gazu 
w ułamku jednej sekundy, za pomocą właśnie łu­
ku światła elektrycznego. Do tego celu stosowany 
piec składa się głównie z murowanej komory, kilka 
metrów wysokiej, w której utrzymuje się łuk świa­
tła o wysokietn napięciu w stałej równowadze, pod­
czas gdy gaz porusza się z jednego końca ku dru­
giemu silnie wirując. Potrzebny do regeneracji wę­
glik doprowadza się w formie pyłu węglowego, 
smoły pogazowej, ropy lub gazu węglowodorowego. 
Wytwarzana przy tej sposobności wysoka 'tempe­
ratura nie może być bezpośrednio zużywaną w pie­
cach obrotowych, lecz gaz przepuszcza się najpierw 
przez warstwę koksu lub węgla, w której uzupeł­
nia się regeneracja kwasu węglowego. Zregenero­
wany gaz wchodzi do pieca obrotowego z tempera­
turą około 10 stopni C, poczem kieruje się go do 
następnego pieca obrotowego, w którym znajduje 
się ruda podgrzana na 925 stopni. Po opuszczeniu 
pieca redukującego zużywa się dostateczną jeszcze 
ciepłotę gazu w rekuperaturze do podgrzania ga­
zu, który wchodzi do elektrycznego pieca.

.lak przeprowadzone próby wykazały, okazało 
się, po dokładnych obliczeniach, że zużycie prądu 
wynosiło na wytworzenie trzech ton gąbki żelaznej 
w jednej godzinie 2000 kilowat-godziu włącznie ze 
wszystkiemi maszynami pomocniczemu Koszty o- 
gólne przy wytwarzaniu 25 tysięcy ton rocznie w y­
noszą 68,25 mk. na jedną tonę.

Inż. R. H.
JOOOOCK.CXXXXXXXXDOOOOOOOOOOOOOOC

Przyrząd do sprawdzania
ne pzęste wypadki w automobiliźtnie spowodowa­
nie r m lun’Kcionowaniem hamulców, powinny skło- 
w . ^ n y  bezpieczeństwa publicznego do zastoso- 

.micsięcznych urzędowych sprawdzań spra- 
W-ycłSc‘ hamulców tak ciężarowych, jak i osobo- 
W  a  SaiTU)chodów. Przyrządy te używane oddawna 
US,Ugf ryce. cenne w tym względzie oddać mogą

Czyi^zyrząd składa się z przestawialnych kiesz­
eni ujmujących ściśle koło samochodu i z dźwi- 
boxv. Zlatającej na pedał hamulcowy. Celem wypró- 

lla hamulców, unosi się wóz ręcznemi dźwj-

sprawnośc i ham u lców .
garkami w powietrze i zakłada przyrząd sprawdza­
jący.

Przez nacisk rączki dźwigni aparatu naciąga się 
odpowiednią sprężynę złączoną ze wskazówką po­
kazująca na skali siłę w kg, która musi być użytą 
dla obrotu sprawności hamulców.

Jak widać, zabieg prosty i zupełnie pojedyńczy, 
przeprowadzany od czasu do czasu mógłby zapo­
biec wielu wypadkom samochodowym, których po­
wodem była zła sprawność hamulców.

Inż. Sz.
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@ Z praktyki zawodowej
M osiężny lakier do instrum entów fizykalnych.

P roszkuje się  160 g, najlepszego korzenia curcumy, 
m iesza z 2 g .  s  ząf-anu, d jg ie ru je  z 1,7 kg. sp iry tusu  na 
gorąco dwa razy przez 12 godzin i przesącza. N astępnie 
rozpuszcza się 80 g .  drzew a smoczego (Dracena draoo), 80 
g, sandaraku , 80 g, żywicy elemi, 50 g. gum iguty, 70 
g ziarnistego laku. Substancje te m iesza się z 250 g spro­
szkowanego szkła, oblewa w powyższy sposób przyrządzo­
nym sp iry tusem  i rozpuszcjza na łaźn i wodnej lub p iasko­
w ej i filtru je . . H F N

W  jaki sposób łą czy  się najlepiej metal ze szk łem ?
100 g. g le jty  srebrnej (m asykotu) i  50 g bieli oło- 

(wijanej m iesza się  starann ie i zarab ia na rzadkie ciasto z 
dobrze zagotow anem i 3 cz. o leju  lniajiego i 1 oz. laku  ko ­
palowego. Ilość użytego oleju i kopalu zależna je st od 
ilości g le jty  białej i  bieli o ło w ian ej; w  każdym  wypadjku 
należy ich użyć w tak ie j ilości, ażeby ciasto urobione było 
dosyć rzadkie. K itow anie jest proste. S tronę naklejane­
go m etalu pokryw a się powyższym k item  i dociska do szklą 
usuwając- nadm iar k itu  jakim kolw iek sposobem. H<FN

Jak lakieruje się  instrum enty optyczne?
Chcąc pokryć ru ry  mosiężne instrum entów  optycznych 

złotym  lakierem  w  odpowiedni równom ierny sposób, u- 
:J,ywa się bądź w aty  lub m iękkiego pendzla, przyczem ru ra  
ogrzana być powinna najm niej do tem p. 80° R. t. j. w rzenia 
wody (100° C). Jeże li ru ra  lakierow ana nie je s t umieszczo­
na n a  obracalnym w ałku  s to łu  roboczego, należy użyć i- 
m adła z drzew a w celu równom iernego rozprow adzenia 
lak ieru  jak  również ażeby uniknąć dotknięć palcam i la ­
kierowanego przedm iotu. D la lepszej rozlewności lakieru  
dobrze je s t dodać do niego 8—10°/o balsam u kopaiwa.

H FN .

Sposób łączenia miękkich metali bez uprzedniego 
ich stapiania.

Jeże li dobrze oczyszczone końce cienkich drucików  
zło ta ogrzeje się w płom ieniu lam pki spirytusow ej do czer- 
iwonego żaru , a następnie silnie dociśnie, d ruciki złączą 
się na sk u te k  adhezji. Z łączenie je s t tak  trw ale , iż d ru ­
ciki zło te p rzełam ią się w  iunem raczej miejscu, aniżeli w 
złączeniu.

Podobną adhezję obserwować można i przy platynie. 
Sposób ten. łączenia da się stosować i do w ielu m iękkich 
m etali, baczyć tylko należy ażeby powierzchnio złączenia 
były czysto m etaliczne i zastosow aną odpowiednia tem pera­
tu ra  łączenia, przy  dokładnym  docisku m iejsc łączonych.

H FN .

Orzecznictwo patentowe
p o d  r e d a k c j ą  inż .  H. S o k a la .

P a te n t N r. 7263.
E uge n Qurin,  Kir che nbe rg ,  Austrja.  

K L I S Z A  D R U A R S K A ,  N A D A J Ą C Ą  S I Ę  S Z C Z E G Ó L N I E  
D O  D R U K O W A N I A  O G Ł O S Z E Ń .

Zgłoszono 29 m arca 1926. Udzielono 28 m arca 1927.
-Wynalazek dotyczy kliszy, w ytw arzającej odb itk i w 

innym kolorze, niż ko lor otaczającego je druku , i  odznacza 
się tern, że w ykonanie je j jest, w  porów naniu ze znanemi 
kliszam i tego rodzaju, znacznie uproszczone, działanie pe­
w niejsze, a sam a k lisza  je s t o wiele m niejsza.

K lisza jest w ew nątrz  pusta  i służy do u m i e s z c z e n i a  

zbiornika na farbę, osadzonego w jednym końcu na czopie 
tak , że m o ż e  się na nim  plodnosić lub opuszczać. B l i s k o  
drugiego końca w ystaje ze zb iorn ika podobna do knota, 
pochłaniająca farbę część, w ykonana na swym zewnętrznym 
końcu jako stem pel d rukarsk i, odbijający znak w in­
nej barw ie. Leży on głębiej niż resz ta  sk ładu , wobec 
czego nie może być pokry ty  czernidłem  drukarskiem  przy 
pow lekaniu fa rb ą  głównego składu. N a spód z b i o r n i k a  
farby, pod knotow ą częścią działa  dźwignia, opierająca , 
się jednym końcem o czop, i posiadająca na drugim  końcu 
sztyft, k tó rego  w ierzchołek  leży na wysokości sk ładu  k l i ­
szy lub głów nego sk ładu . Odpowiednia sprężyna ciśnie 
na górną pow ierzchnię zbiornika.

P rzy  drukow aniu  ciśnie w alec d rukarsk i na koniec 
sz tyftu , wobec czego obraca się dźwignia, a podnosi zbior­
n ik  na farbę tak  wysoko, że stem pel d ru k arsk i podnosi 
się do wysokości pow ierzchni głównego sk ładu  i  odciska 
w innym kolorze znak pożądany.

P a te n t N r. 7275.
Edmu nd Ptatschiek i Al fped1 Hiickel ,  Wi edeń .  

U R Z Ą D Z E N I E  D O  N A U K I  J A Z D Y  S A M O C H O D O W E J

Zgłoszono 9 kw ietn ia  1926. Udzielono 29 m arca 1927.
W ynalazek dotyczy urządzenia d la  nauki i ćwiczeu 

jazdy samochodami i  polega n a  tern, że napęd s iln ika  z°" 
s ta je  przeniesiony na taśm ę poruszającą się w  k ie runku  ku 
samochodowi. Taśm a, na k tó re j narysow ane są  rozmaite 
krzyw izny d,rogowę, je s t prow adzona na ziemi przed P°' 
jazdem  zam iast jezdni. Z w ałem  ko ła  kierowniczego P°' 
łączone je s t zapomocą ram ienia i części przenoszący®*1 
koło torowe, k tó re  spoczywa ,na to rze i  może być ustawie" 
ne w  każdorazow o k u  niem u podchodzącą krzyw iznę di'0' 
gową.

K rzyw izny te, znajdujące się na poruszającej się ta­
śmie, bez końca i  napędzanej przez koło pojazdu zapomocą 
tarcia, m ogą być w ykonane z m a te rja łu  przewodzącego 
elektryczność i  w łączone w  jeden obw ód p rąd u  w raz 1 

krążkiem  torowym  tak , że przy  w adliwem  kierow ani0 
obwód p rądu  zostaje przerw any, przez co przyrządy syg­
nałowe albo gasną albo zostają  unieruchom ione, lub teZ 
zostaje  wyłączony sam napęd taśm y drogowej.

Części, przenoszące napęd z w alu ko la kierowniczego 
na koło torow-e są  tuk  dobran-e i  obliczone, że przy rozm y­
tych krzyw iznach drogowych m uszą być wykonane te sa®0 
obroty ko ła  kierowniczego, jakieby były konieczne na j e z d ® -

W zór użytkow y N r. 547.
Heinirich Idolovici ,  Wiedeń.  

R Ę K O J E Ś Ć  D O  D E S E K  S I E D Z E N I O W Y C H  P R Z Y  
K L O Z E T A C H .

Przedm iotem  w ynalazku je s t rękojeść przeznaczona (*° 
desek siedzeniowych przy w ygódkach, k tó ra  sk łada s*Ę z 
ew entualnie kątow o w ygiętej p rzyk ładk i opatrzonej W ° '  

tw ory d la śrub złączonych, i  z d rążka sporządzonego z drze 
w,a, porcelany, masy lub  podobnego m aterja łu , k tó ry  JeS 
połączony z p rzek ład k ą  w znany sposób zapomocą lia 
w skrośnego sw orznia, sporządzonego ew entualnie z jedne 
go kaw ałka z p rzykładką.

R ękojeść zostaje przyśrubow ana zapomocą przykład 
k i do bocznej k raw ędzi ty lnej trzeciej części d e s k i  sie . 
dzeniowej a  mianowicie tak , że drążek  je j w ysta je  w sweJ 
całej długości poza kraw ędź deski siedzeniowej.

P rzyk ładką może być kątow o ukształtow ana, przyczeD1 
jedno ram ię k ą ta  służy do um ocowania do dteski siedź0 
niowej, a  d rugi k ą t do umocowania jednego końca svrorZ 
nia, k tó ry  przechodzi przez o tw ór drążka, a na drugi®1 
końcu może być naśrubow ana m u tra  lub nasadowy nit-

.t
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B r a c i a  P1CHERT
T. z o. p.

f a b r y k a  p a p y  d a c h o w e j  -  d e ­
s t y l a c j a  S M O Ł Y  -  H U R T O W N I A  

m a t e r j a ł ó w  b u d o w l a n y c h
I O P A Ł O W Y C H .

Toruń
ul. Przedzamcze 7

Telefon 15 i 32

Chełmża
ul. K olejow a 19

Telefon 14

Asfaltowa papa dachow a - Smoła 
destylowana - Lepnik asfaltow y - 
Karbolineum - Asfalt - Smoła drzewna 
Portland - Cement - W apno - Gips 
W yroby szamotowe - Posadzki tera­
kotowe - Glazurowane rury i koryta 
gliniane - Piece kaflowe - P łyty  gla­
zurowane - Węgiel górnośląski - Koks 
hutniczy - Brykiety - Węgiel drzewny 

bukowy.
4547

plecionki
Ruciane

Wielkiego
rodzaju.

r
w e®  w iw m o m m  
(Ionian, Glarmc&i
~lî !hkamaĉ 6pótna i5teŁ.6^'l6'

VV
V
V
VVV
V
VM ____ ____ _____ _
A T R A W I O N Y C H  I Z A B A R W I A N Y C H  C H E M I C Z N I E  f j  
4  NA K O L O R Y ,O D P O R N Y C H  NA »
V  T E M P E R A T U R Ę  I U S Z K O D Z E N I A  ' -  “
M -  C E N Y  N A  Ż Ą D A N I E  ' *

p o l e c a :
JAKO PIERWSZĄ W KRAJU WYTWÓRNIĘ

TABL I CZ EK M E T A L O W Y C H  -  
SZYLDZIKÓW R E K L A M O W Y C H

i

i

V
,10

' Ł A Ń C U C H Y :'
Rolkowe — m arki Wippermann 

/ Brampton 
Rozdzielcze t. zw. bezszelestne 
Gall’a przegubowe 
Ewart’a żeliwne pociągowe 
Fleyer'a stalow e na nitach.

Do samochodów, motocykli, rusztów  auto­
mat., traków , transporteurów , elew atorów , 
m aszyn włókienniczych i t. d. i t. d.

J E D Y N Y  W P O L S C E  S K Ł A D  S P E C J A L N Y :

I
- H D T A X *

'̂ ARÓZAWĄ
p llEC A ŁA i - r l E U ^ - S f -

4145

Biuro Techniczno - Handlowe
SeW. M ielżyńsk iego  1

j^vs. Dtr. lew o

łwar

J. LASKOWSKI, POZNAN
Specj. techniczne wyroby gum owe:

Wały - klapy -  uszczelki - bufory - korki - p łyty - kule wentylowe węże ssące, 
tłoczące i parciane surowe i wewn gumowane. Gumowe pasy transmisyjne i transportowe. 
Obłożenie gumą walcy wszelkich rodzajów dostarcza dla browarów, cukrowni, gorzelni, 
papierni, przędzalni, tkalni, kopalni, fabryk chemicznych i t. p. Gumowe artykuły insta­
lacyjne. Lejki dzwonkowe, m ankiety „Unitas bufory do drzwi. Krążki do łączników. 
Czopki destylacyjne (do gorzelni), Korki do wanien kąpielowych. U/orki do gazu 

dla motorów gazowych i t. d. Gumowe artykuły chirurgiczne.

T e le fo n  n r .  52-61

6631
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Przetargi — Submisje — Licytacje
PRZETARG.

D y r e k c ja  K cle i  P a ń s t w o w y c h  w  K a to w ic a c h  o g ło s i ł a  w  
. .M o n i to r z e  P o l s k i m "  n a  d z i e ń  17. 8. 1927 r .  p r z e t a r g  n a  
s p r z e d a ż  1 o b r o tn ic y  n orm alne j  o ś r e d n i c y  16 rn.

D y r e k c ja  Kolei.

PRZETARG OFERTOW Y.
y i l l  O k r ę g o w e  S z e i o s t w o  S a p e r ó w  w  Torun iu  o g ł a s z a  

w  „ P o l s c e  Z b r o jn e j "  n r .  201 z d n i a  25. 7. 1927 r. p r z e ta r g  o f e r ­
t o w y  na s p r z e d a ż  drutu  k o lc z a s t e g o  i iom u.

T e r m i n  w n o s z e n i a  o f e r t  u p ł y w a  z  d n i e m  19-go  s i e rp n ia  

1927 r .  o g o d z .  12.

M a g is tr a t  król.  górn . w o ln .  m ia s ta  W ie l ic z k i .

PRZETARG OFERTOW Y.
n a  w y k o n a n ie  k o l lek to ra  b e t o n o w e g o  m ie j s k ie g o  w W ie l i c z c e
z t e r m i n e m  w n o s z e n i a  o f e r t  d o  d n ia  12 s i e r p n i a  r . b. d o  g o ­
d z i n y  12, w  k t ó r y m  to  d n iu  n a s t ą p i  ich o t w a r c i e .

B l i ż s z e  i n f o r m a c j e  o r a z  d r u k i  o f e r t o w e  o t r z y m a ć  m o ż n a  
w b u d o w n i c t w i e  m i e j s k i e m  M a g i s t r a t u  w  g o d z i n a c h  u r z ę d o ­

w y c h  o d  10— 13-tej .

M a g is tr a t  m iasta  W ie l ic z k i ,  
b u r m i s t r z .

D y r e k c ja  K ole i  P a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w ie  o g ł a s z a

PRZETARG PUBLICZNY.
na d z i e r ż a w ę  k o le j o w e j  res tau rac j i  w O ś w ię c im iu  z t e r m i ­
n e m  w n o s z e n i a  o f e r t  d o  d n ia  8 w r z e ś n i a  1927 r. g o d z .  12 

w- p o łu d n ie .
B l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  z a s i ę g n ą ć  m o ż n a  c o d z i e n n i e  z  w y ­

j ą t k i e m  n ie d z ie l  i ś w i ą t  w  W y d z i a l e  l V - y m  D y r e k c j i  Kole i  
P a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w i e  P l a c  M a t e j k i  12, II p i ę t r o

d r z w i  N r .  130.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
III O k r ę g o w e  S z e f o s t w o  B u d o w n i c t w a  w  G rod n ie  o g ł a ­

s z a  n a  d z i e ń  16 s i e r p n i a  1927 r. n a  g o d z in ę  10 r a n o ,  p r z e ­
t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  na w y k o n a n ie  c e n tr a ln e g o  o g r z e w a n ia ,  
w e n ty la c j i ,  w o d o c i ą g ó w  i kanalizacji  d la  o d d z i a łu  o c z n e g o  
S z p i t a l a  W o j s k .  K lin ik i  O c z n e j  U n i w e r s y t e t u  „ S t e f a n a  B a t o ­

r e g o "  w  W i ln i e .

Z a s t r z e g a  s i ę  p raw o *  w y b o r u  o f e r e n tń .
III O k r ę g o w e  S z e f o s t w o  B u d o w n ic t w a .

OGŁOSZENIE.
M a g i s t r a t  m i a s t a  P l e s z e w a  m a  z a m i a r  z a k u p i ć  d la  S t r a ż y  j 

O g n i o w e j  j e d e n  w ó z  r a t u n k o w y  d łu g o ś c i  4 m .  z  s i e d z e n i a n r  
d la  20 s t r a ż a k ó w ,  z u r z ą d z e n i a m i  d ^  u m i e s z c z e n i a  p u d ł a  do 
n a r z ę d z i  s t r a ż a c k i c h ,  o r a z  h a k ó w  i' d r a b i n . , W y k o n a n i e  k ó ł  
z e  s t a l o w e m i  p i a s ta m i ,  o s ie  na  ś r u b a c h ,  k r z y ż o w e  r e s o r y , , . r a ­
m y  d o 1 w o z a  i s p ó d  k o ł a  z  d r z e w a  d ę b o w e g o .

W y k o n a n i e - w o z u  m u s i  b y ć  so l id n e .  W z o r y  o f e r t o w e ,  
p r z j r z e n i e  r y s u n k u  o r a z  b l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  u d z ie l i  b u d ó w -  | 
n i c z y  m ie j s k i  —  M a g i s t r a t ,  p o k ó j  n r .  2 w  g o d z i n a c h  o d  10— 12.

Z a i n t e r e s o w a n e  f i r m y  r a c z ą  z ł o ż y ć  o f e r t y  z  p o d a n i e m  
p r z y s t ę p n y c h  c e n  d o  d n ia  6 s i e r p n i a  1927 r o k u  w  z a p i e c z ę t o ­
w a n y c h  k o p e r t a c h  z  n a p i s e m :  „ O f e r t a  n a  w ó z  r a t u n k o w y  dla 
S t r a ż y  P o ż a r n e j  m i a s t a  P l e s z e w a " .

P l e s z e w ,  d n i a  25 l ip c a  1927 r. 

t -  M a g is tr a t  —  \v /z .  J u s z c z a k .

R a d a  S z k o ln a  P o w i a t o w a  w  O s t r o w ie  ( W lk p . )  r o z p i s,|ie
n in ie j s z e m  „ ’

PRZETARG PUBLICZNY.
n a  z a ło ż e n ie  g r o m o c h r o n ó w  na b u d y n k a c h  s z k o ln y c h  poWia 
o s t r o w s k ie g o .

T e r m i n  s k ł a d a n i a  s z c z e g ó ł o w y c h  k o s z t o r y s ó w  do 
s p e k t o r a t u  S z k o l n e g o  w  O s t r o w i e  ( W lk p . ) ,  G im n a z ja ln a  1
u p ł y w a  d n ia  20 s i e r p n i a  rb .  B l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  u d z ie la  
s p e k t o r a t  S z k o l n y  w  O s t r o w i e  ( W lk p . )  G i m n a z j a l n a  2. R a“ 
S z k o l n a  P o w i a t o w a  w  O s t r o w i e  n ie  p r z y j m u j e  n a  sieW J
ż a d n y c h  z o b o w i ą z a ń  z  t y t u ł u  o g ł o s z o n e g o  p o w y ż e j
t a r g u  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  c o  d o  z w r o t u  w y d a t k ó w  zą  SP° .5 
r z ą d z o n e  k o s z t o r y s y .

W  O s t r o w i e ,  d n i a  28 l ip c a  1927 r.
Adolf  Z ontek ,

P r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  S z k o l n e j  P o w i a t o w e j  
I n s p e k t o r  s z k o l n y .

i  SPRZEDAŻ LOMU ŻELAZNEGO.
O kręgow e Szefostw o B udow nictw a w T o ru n ia  _. 

g ła sz a  na dz ień  16-go s ie rp n ia  b. r . go d z in a  9 m. 30 
ogran iczony  p rz e ta rg  n a  sp rzed aż  łom u  żelaznego  po sPa  ̂
lonym  h a n g a rz e  lo tn iczym  w  G ru d z iąd zu  z tern, że utrW 
m ujący  się  p rzy  p rz e ta rg u  w in ien  rozeb rać  części k°-g‘j  
s tru k c y jn e  h an g a ru .

C enę o fe r to w ą  należy  oznaczyć od 1 kg . łom u w y­
doby tego . S tw ierd zen ie  w ag i n a s tą p i p rzy  w yw iezieD\, 
ż e la za  z lo tn isk a  lu b  w agonow o. D o o fe r ty  dob l^ . 
k w it  K asy  S k arb o w ej z w ypłaconego  w ad jum  wysoko 
3 proc. od sum y o ferow anej .

Dyrekcja Kolei P ań s tw o w y ch  w e L w o w ie
rozpisuje

na dostawę w okresie od 1 września 1927 r. d° 
31 sierpnia 1928 r , w ilości, jaka będzie potrze­
bna w wymienionym okresie dla potrzeb tutejsze) 
Dyrekcji, jak następuje:
na dzień  15 sierpnia  192 7  na śruby ż e la z n e  i nakrętki, 
na dzień  2 0  sierpnia  1927  w k r ę ty  do d r z e w a  i metali* 
na dzień  2 5  sierpnia  1927  na nity ,  podkładki pod na- 

śrubki i za tycz k i  ż e la z n e .
Bliższych informacyj udziela w godzinach urz^' 

dowych Wydział Zasobów wymienionej Dyrekcji, 
gdzie też można otrzymać osobiście lub przez 
pocztę, za nadesłaniem znaczków na porto, formu­
larze ofertowe do każdego z przetargów.

Obszerne ogłoszenie umieszczone jest w Nr’ 
170 Monitora z dnia 28 ub. miesiąca.

4560
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jg=l SPRZEDAŻE M
każdy pojem ności 1000 litrów , o tw arte, do 
ogrzew ania parą sprzedam y korzystnie. Of. 
do adm .„R ynkuM eta l. iM asz." podnr.4564.

I

Kompletny

„Ventzkiego“
rok budowy 1926 
24 H. P. zdolny do 
n a ty ch m ia sto w ej  

pracy, sprzeda
4558

Telefon 111 i 114. Telegr.: „Inofam a 
Inowrocław, św . Ducha 27.

Aparat do fabrykacji 
wody sodowej

* jnieszadłem, na 3000 flaszek dziennej produkcji, wprost 
•abryki, w oryginalnem opakowaniu, 3 5 0 0 0 0  s i t a k  
® »"ków  z a c i s k a n y c h ,  jak również 5  m a s z y n  d o  

j j* y c la  a l o i n t a n e k  t ł a s z k o w y c h ,  natychmiast loco 
le*sko tanio do nabycia. Oferty:

Karol Szopper A. G.

§

45&4
W

Bielsko (Śląsk). 6635

j sK E flsm  utzadzenie fattryki kopyt s iew ck k l i  i lah aw ek  I
j 0 szlifiarkę, autom at, półautom at, m odelarki, kam ień do ■ 
i  Zan 6nia’ b§ben, m aszynę kopyciarkę, transm isje z kołam i ■
J Pędow em i i łożyskam i, piłę tarczow ą, ro z m a it^ jm h a w k i ■
J  u i kałam ait®  drevvnirme ♦  w iafe in tfy c h .i^ iV n lS ^ B 'i-g .

KACZMAREK, z a r z . s p a d k u . B y d g o sz cz , M o s to w a  6 , t e i .  1 7 0 9  i 1248 i   .....     s

DIESEL-MOTOR
O ryginalny D iesel, firmy ,,D eutz” o sile 25 koni, z 1914 r„ 
z dynamo-m aszyną,. prądu  stałego o m ocy 13 Kw, 115/160 
Volt, z tablicą rozdzielczą, praw ie now y agregat. Cena

zł 9 .000,— sprzedaje  4542 ..
Józef Fiszer, Łódź, ul. Żerom skiego nr. 4 4 , te l. 4 3 -2 7  f

*

B a r d z o  k o r z y s t n a  o k a z j a !  B a r d z o  k o r z y s t n a  o k a z j a !

Patent amerykański, wart,, zarejestr. pod IG99251
biura patentowego w Washingtonie DC, z powoda krytycz­
nego położenia właściciela może być w y j ą t k o w o  korzystnie 
sprzedany. Osoby zainteresowane uprasza się o skomuniko­
wanie się z Biurem Patentowem Stanów Zjednoczonych z po­
wołaniem się na numer rejestru lub wprost u właściciela p.

Jana Juszczaka, Poznań, Zagórze 1- 4518
Patent dotyczy ochraniaczy do  ł o d z i  r a t u n k o w y c h .
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1 maszynę leżaca
szybrow ą o 8 K. M., do tego stosow ny stojący ko­
cioł fabrykatu Schauer G ross N iirnberg  6 atm . ciś­

n ienia roboczego

1 maszyna leiaca
szybrow ą 16 K. M. do tego  stosow ny kocioł ru rko­
w y do w ciągania fabrykatu W olf M agdeburg  7 atm . 
ciśnienia roboczego. M aązyny i kotły są w  dobrym  
stan ie  i m ogą być oddzie ln ie  sprzedane. Zgłosze­
nia pod nr.<B. G. 1412 do adm inistracji. „Rynku

M etalow ego i M aszynow ego". 4562
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I Lokomobila
©  leżąca 30 P. S. praw ie now a natychm iast korzystnie do 
0  sprzedania. 4567

g S ław iński, Białośliwie p. Wyrzysk.
OGGOOOOOOOOOOOGGOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
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Używany dobrze utrzym any

i pług parowy
O FOW LER zbudowany 1896 20 H. P. 5-cio skibowy
0  oraz bardzo mało używaną

1 wirówkę
G Alfa Laval 600 Itr. Rundenberga, ręczną i zapędową,

i maszynę parow ą
Bergendorfer-Eisenwerk 6 P. S. odda bardzo korzystnie

Frac. Kłoss i Syn, Bydgoszcz,
§  Bergendorfer-Eisenwerk 6 P. S. odda bardzo korzystnie
9  0
90  Gdańska 97 — Telefon 16-83. 4532
GGGGGGGGGOGGGGGGOGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGO

Parowoziki 45 f2

sprzedam , jeden - czteroosiowy, 30 HP, drugi - dwu­
osiowy, 50 HP. Oba są na tor 750 m/m 1 posiadają 
miedziane paleniska, prawie nieużywane, pod parą.

Inż. Koczorowski, W arszaw a, Mariensztadt 3 m. 7.

871



OOOOOOOGOOOOOQOO0OO0OOOOOOGOOOOOOOOOOOOO 
o
G

99

2  g w o ź d z i a r k i
do wyrobu gwoździ do 5”  wzgl. do 6” , ^

fabrykat: „Steinberg” , nieużywane, sprze- 3!
damy, względnie oddamy za gwoździe. ^

Żelazo i Metal” sp.zo.p. Mikołów
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G N IO TO W N IK
do mielenia i śrutowania makuchów itp. sprzedamy korzystnie. 
Oferty do administracji „Rynku Metal, i Masz.“  pod nr. 4565

OGOOOOGOOGGGOOOOG O G O G G G G OO G G O O O O O OO O O G O O
Z powodu likw idacji rozlewni spirytusu skażonego 

sprzedajemy

całe urządzenie rozlewni
składające się: ze zbiorników żel. od 1000 do 12 000 litr. 
poj. kotła do centr. ogrzewania marki „S trebel" z calem 
urządzeniem, pompy elektr-wir, podnośnika elektr. do bute­
lek, przyrząd patentów do podnoszenia ciężkich beczek, sil­
nika firm y Bergman Berlin, w ietrznika elektr., wagi decym. 
na 1000 kg., rozmaitych rur żelaznych, rozlewaczki na 20 
butelek, maszynek do plombowania butelek, butelek litro­
wych z patent, zamkn., skrzyń z przedziałkami na 20 bnt. itp. 

Pozatem sprzedamy: 4555
Samochód c ię ża ro w y  „P o d e u s “  16 |45  K. M. 3  tonn  

„F o rd “  1C|30 K. M. 11/2 „
Towarzystwo dla Spirytusu do palenia z o. p.

Poznań, Wielka 16. — Telefon 2332. 
G G G G OGOOOOOOOOOGOOOGOOGGOOOOOOOOOGOOOOOO
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Bydgoska gazow nia miejska ma do sprzedania

rani) di
p oziom ych  system u „H assę  D id ie r”  i ta k :  45 zam ­
kn ięć  p rzedn ich  do re to r t  w  św ietle  400x600 0  45 
zam kn ięć  ty ln y c h  do re to r t  w  św ietle  400x600 &  45 
ko m p le tn y c h  r u r  do o d b ie ra ln ik a  200 m m  &  w św ie­
tle, 5 o d b ie ra ln ik ó w  3,6 m tr . d ługości, 1250 m m  sze­
rokości, 1 d ź w ig  c iężarow y  do ładow ań  a re to r t  z le­
jem  do w ęgla oraz z ręc n m  ład o w an iem  7,0 in tr . 
rozp ię tości 8 d źw ig a ró w  T . N . P  20 d ługości łączn ie  
44 m tr ., 20 m tr . r u r  żelaznych  380 e r n itow anych , 15 
szt. d źw ig a ró w  U . N . 1 .  30 d ługości 6,8 m tr ., 1 szt. 
d ź w ig a ró w  T  N . P. 40 d ługości 7,0 m tr ., 3 szt. d ź w i­
g aró w  T . N . P. 35 d ługości 25 m tr . z p o d p o ra m i że li- 
w n e m i 180 m m  w ysok ie  0  2 m tr ., 18 szt. d źw ig a ró w  
T . N . P. 35 d ługości 25 m tr ., 40 m tr  d źw ig a ró w  T . N . P. 
14 ro zro a 'ty eh  d ługości, 6 m tr  d źw ig a ró w  T . N. P. 
18 ro zm a ity c h  d ługości, 10.000 kg . ło m u  kutego , 60.000
szt. cegieł szam otow ych , 50 ton  ło m u  szam otow ego _
O fe rty  n a leży  składać do 1 w rześn ia  b. r . d o : 4404

Gazowni Miejskiej w Bydgoszczy, ul. Jagiełło ilk a  38.
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Kupuję używane oraz przepalane 
motory elektryczne

prądu stałego i zmiennego,

Inż. W. Sikora, Mysłowice Gjśl.
Plac Wolności nr. 6.

4557

4531P o s zu ku ję  natychm iast

maszynę parową
leżącą, wentylową z kondenzacją o sile  
2 2 0 -2 5 0  K.M., najnowszy system budowy. 
Płacę gotów ką. Zgłoszenia skierow ać:

D. Pradelski, Dąbrowa-Górnicza, Szopena 26.
  H M ........................ ....
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Poszukuje się

UŻYWANE SZYNY
rozpiętości 500 mm. z żelaznemi podkładami, wózki żelazne 
do odwożenia surowej cegły z pułkami i wyciąg na drucia­
ną linę. 4546

A. Wonka, O strów wikp., Wrocławska 19. J
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Poszukujemy celem kupna

120-150 SCM Lokomobili
lub maszyny parowej z kotłem

nainowszej konstrukcji.
Bracia Gończ, Brodnica (Pomorze)
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Poszukuje się do natychmiastowego nabycia

Kotla
możliwie rurowego systemu „Babcock W ilcox" o powierzchni 
ogrzewalnej 70-80'am., 9-11 atm. zwyż z przegrzewaczem- 
Oferty do F y : ’ 4549

Rossa i M atysik, Ostrzeszów, wikp.

G
G
G
G Kupię trak (Ifollgatter)

od 600 - 800 m /m  4515

1 tokarnie
od - 11/2 m długości toczenia, może być używana.

Uf M iko ła jczyk , Fabryka M aszyn , Chełm ża.

MOTOR
elektryczny prądu stałego 220 w olt. 85 90 km. okoh

1000 obrotów z rozrusznikiem. Kupi 4523 g

inż. Józef Binder - Kraków - Gertrudy 2 3 .1
« i n — "

Szukamy kupna dobrze utrzymanej

dynamo-maszyny
220 volt 13 kwg, obrotów do 1500.

Zgłoszenia pod nr. B. G. 1412 do adm. „ R y n k u  M e ta lo ­
wego i Maszynowego."

4563

Kupię płaski pytel |
t. zw. (Planzichter) czterooddziałowy najnowszej konstrukcji g  
oraz jedną parę m łyńskich w a lcy  600x300, również |  
konstrukcji najnowszej. Zgłoszenia: 4561- g

Szamocio, pow. Chodzież, skrzynka gontowa 9.
872


